. 


DR. DUCH, 
mianowany _ podsekretrzem 
stanu w min. opieki spo- 

łecznej, 


E 


ILUSTROWANY 


Aleksander Michaiłowicz, 
szwagier Mikołaja II i teść 
mordercy Rasputina księcia 


"w 4 t jw- 
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Reichstag podpalony przez hitlerowców? 


Rząd niemiecki oskarża posłów komunistycznych o udział w podpaleniu 
gmachu parlamentu — Masowe aresztowania w całej Rzeszy 


Krwawe starcia na ulicach miast miemniecicich 


. Berlin, 1 marca. 
Urzędowa pruska agencja prasowa 
donosi, że dotychczasowe oficjalne 
chodzenie w sprawie podpalenia gmachu 
Reichstagu wykazało, że do nagromadze i 
nią materjałów łatwopalnych 
POTRZEBA BYŁO CONAJMNIEJ 
7 OSÓB, 
do podłożenia ognia jednocześnie w wiej 
lu miejscach conajmniej dziesięciu. 
Sprawcy wzniecenia pożaru musieli 


| 


jest tylko po długoletniem swobodnem 
poruszaniu się w gmachu. 

Najcięższe poszlaki co do udziału w 
podpaleniu istnieją przeciwko posłom 
partji komunistycznej, którzy ostatnio 
niezwykle często zbierali się w Reichs- 
tagu pod różnymi pozorami, 

Na tę znajomość rozkładu budynki 
sine) SEa wskazuje również 

t schwytania na gorącym uczynku tyl 
ko komunisty holenderskiego, który 
wskutek nieznajomości rozkładu gmachu 

NIE ZDOŁAŁ UCIEC. 

Aresztowany sprawca brał udział w 
6bradach komunistycznej komisji wyko- 
nawczej i przeiorsował swój udział w) 
zamachu. 

Dochodzenie wykazało, że trzej świad 
kowie naocznie ujrzeli na kilka godzin 
przed pożarem van der Luebbego w to- 
warzystwie posłów Toergelera i Kochna 
w kuluarach parlamentu. Opnuścili oni 
budynek po zamknięciu wejścia dla po- 
słów, ok, godz. 10 inną drogą. 


BERLIN, 1 marca. 

Podpalenie Reichstagu dało pretekst 
hitlerowcom do zastosowania energicz- 
nych represyj zarówno przeciw komu- 
nistom jak i socjaldemokratom. 

Już od wczoraj 

PANUJE W NIEMCZECH STAN 

WOJENNY. 


Rząd ogłosił bowiem dekret o ochronie 
niemieckiego państwa i narodu przed 
niebezpieczeństwem komunizmu. De- 
kret ten, 

KTÓRY JEST ZAWIESZENIEM KON- 
STYTUCJI WEIMARSKIEJ, 
znosi czasowo wszystkie przepisy gwa- 
OENE FT OE 


Krach bankowy 
w Ameryce 
Malwersacja słynnego [potentata 
Nowy Jork, 1 marca. 
Wśród bankierów panuje duże rozgo 
ryczenie z powodu ujawnienia manipu- 
1acyj Mitchella, cieszącego się pełnem 
zaufaniem przedstawicieli banków. Wy- 
wrze to bardzo ujemny wpływ na zaufa- 
nie depozytarjuszy do pierwszorzędnych 
banków. 
Nowy Jork, 1 marca. 
Władze stanowe Zachodniej Wirginii 
przyjęły projekt ustawy w sprawie cza- 
sowego zamknięcia banków i ogranicze- 
nia wycofywania wkładów. 
W stanie Objo obecnie 150 banków 
ograniczyło wycoływanie wkładów. 


Londyn, 1 marca. 


Znany finansista Mac Harman aresz- 
towany z trzema lowarzyszami w 
zwiążku ierą pewnego przedsiębior- 
stwa gó go został wypuszczony na 


woli ucją. 


Dye bardzo dobrze Obznejmienijx rozkia | | 
dem olbrzymiego budynku, co możliwe | § 


Szerokie zastosowanie będzie miała 


obecnie 

KARA ŚMIERCI, 
która przewidziana jest za zamach na 
> gw 


przekonań. Dekret wprowadza cenzu- 
rę zarówno listów jak i rozmów teleio- 


rantujące wolność osobistą i wolnośćj 
nicznych. | 


STRAŻ OGNIOWA PRZED REICHSTAGIEM. 


BERLIN, 1 marca. 

Władzę stosując poraz pierwszy przepisy nowego dekretu  koniiskują 
wszystkie gazety zagraniczne, które nadeszły dziś do Berlina, a które komen- 
tują podpalenie Reichstagu w sposób nieprzyjazny dla hitlerowców. 

Koniiskacie uległy zwłaszcza gazety angielskie. które pożar Reichstagu 
uważają za zwykłą prowokację. ze strony hitlerowców. 

Według doniesień tych pism pOżar spowodowany został przez bojówki 
szturmowe, które w ten sposób dały rządowi możność zastosowania silnej rę- 
ki w9bec przeciwników politycznych w obliczu nadchodzących wyborów: 

Hitlerowi chodziło bowiem o to tylko, jak twierdzą pisma, ażeby pod ja- 
kimkolwiek pozOrem, drogą „legalną" doprowadzić do dyktatury, która dziś 


któregokolwiek członka rządu, za współ 
udział w spisku, za rozruchy, zaburze- 
nia spokoju publicznego, zdradę stanu, 
podpalenie, sabotaż urządzeń kolejo- 
wych i komunikacyjnych. Dekret ten 


wszedł w życie dziś rano. 
Berlin, 1 marca. 


Z całej prowincji nadchodzą wiado- 
mości o przeprowadzanej akcji policyj- 
nej przeciwko organizacjom partyjnym i 
prasie komunistycznej i socjał-demokra- 


tycznej. 
Berlin, 1 marca. 
Zarządzenie, mocą którego wszyst- 
kie lokale publiczne w Berlinie muszą 
być zamykane o godz. 12-ej w nocy, zo- 
stało tymczasowo przez prezydenta po- 


licji cofnięte, 
Berlin, 1 marca. 


We wtorek, popołudniu, urządzono 
w gmachu Reichstagu wizję lokalną, 
Przy której był obecny ujęty sprawca 
podpalenia, holender van der Lubbe. 
Berlin, 1 marca, 
Pomiędzy reichsbannerowcami i ko- 
munistami z jednej strony, a narodowy- 
mi socjalistami z drugiej, doszło popołu- 
dniu do ostrego starcia w Wormacji. — 
Szereg osób odniosło rany. 


BEES 321 5 ZZS 
Wielki pożar 
w Niemczech 


Berlin, 1 marca. 

W oddziale maszynowym tartaku 
mechanicznego w Wissen, wybuchł wiel 
ki pożar, który w krótkim czasie objął 
wszystkie zabudowania fabryczne. 

Ogień przerzucił się na 10 budyn- 
ków mieszkalnych. 

25 rodzin zostało bez dachu nad 
głową. 


Ofenzywa wojsk japońskich 


napotyka na zacięty opór armji chińskiej — Japoń- 
czycy używają bomb trujących? 


Pekin, 1 marca. |]wszystkie ataki japońskie, mające na 


Chińskie dowództwo oskarża Japonię | celu opanowanie przełęczy Pa-szih-tsu d 


o używanie podczas ataku samolotowe- 


j r ve- | zostały odparte. 
een wypełnionych gi A Operacje japońskie w tym ważnym, 
Pekin, 1 marca. 


strategicznym punkcie ograniczają się 
Główna kwatera chińska twierdzi, że| do bombardowania pozycyj chińskich. 


Otwarcie linji kolejowej Herby Gdynia 


Przedstawiciele rządu na uroczystości w Karsznicach 


i dyr. Nowak z min, skarbu, były mini- 
ster skarbu Matuszewski, ze strony fran 
cuskiej prezes Tow. Kolejowego Polsko- 
Francuskiego p. Charles Laurent, sekre- 
tarz p. Paychot oraz członkowie towa- 
rzystwa, przedstawiciele sfer finanso- 
wych francuskich p. de Meygerice vice 
dyr. Credit Lionais i dyr. Koehl z Banc 
de Pay du Nord, kilkunastu przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej z prezesem: klu- 
bu koresp. zagranicznych red. Birnbau- 


Warszawa, 1 marca. 

Dziś o godz. 8 rano odszedł z War- 
szawy pociąg nadzwyczajny na urocz 
stość otwarcia nowowybudowanej linji 
kolejowej Nowe-Herby-Gdynia, które od 
będzie się w Karsznicach, o godz. 11.10. 

Na uroczystość udali się z Warszawy 
pan' minister komunikacji i robót publ. 
Butkiewicz, podsekretarze stanu p. p. 
Koc, Nakoniecznikow-Klukowski, Galłot 
Doleżal, generałowie: Osiński, Kwaś- 
niewski, 'płk.. Ulrich, dyr. departamentu | mem, przedstawiciele prasy krajowej z 
mórskiego dr. Feliks Hilchen, dyr. Ban-|dyr. P.A.T, Starzyńskim, szereg wyż- 
ku Polskiego, Barańs lyr. Batzyński | szych urzędników min. komunikacji i-td. 


Tokjo, 1 marca. 
Wojska japońskie posuwają się w 
wuch kierunkach na Czin-Feng oraz 


na Ling-Uan, W odcinku Czing-Feng ja- 
pończycy odparli i odrzucili w kierinku 
gór oddział chiński, liczący 10.000 żoł- 
nierzy, 

Na froncie Ling-Uan japończycy spot 
kali zajadły opór ze strony chińczyków. 
Według ostatnich wiadomości, wojska 
PE rzekomo opanowały Pei-Czanś 

su. 
Tokjo, 1 marca. 

Generał - Hsi-Wen-Hua, dowódca 
pork chińskich w R prze- 
szedł na stronę niepodległego państwa 
Mandżuko. R mł 

Londyn, 1 marca, 

„Daily Telegraph“ dowiaduje się, że 
rząd brytyjski nie ma zamiaru utrzy- 
mać zakazu wywozu broni i amunicji 
na czas nieograniczony, o ile pozosta- 
nie jedynym wykonawcą takiego za- 
kazu. 

Gdyby inne rządy do akcji W. Bry- 
tanji nie przyłączyły się, to gabinet po 
pewnym czasie rozważy ponownie 
sprawę- zakazu. 


EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPOLSKI 


Niezwykła uroczystość 


Przy ul. Mostowej 6 odbywała się 
wczoraj niezwykła uroczystość. 

Wnuczka rabina - cudotwórcy, Al- 
tera z Góry Kalwarii, Turh Klinberz, 
poślubiła syna rabina z Działoszyc, No- 
acha Joskowicza. 

Uroczystość ta ściągnęła do Krako- 
wa wielu chasydów, a kilkunastu poli- 
cjantów musiało na ulicy utrzymywać 
porządek. 


Zderzenie taksówek 


w Krakowie 


Codzień niemal w bieżącym tygod- 
niu kroniki Policyjne notują wvpadki 


samochodowe- 
Wczoraj znów o godz. 3 po poł. przy 
zbiegu ul. św. Wawrzyńca i Bożego 


Ciała najechał szofer taksówki nr. 177, 
Franciszek Dudek, na taksówkę nr. 164. 
Oba samochody zostały uszkodzone. 

Wine ponoszą obaj szoferzy, wsku- 
tek nieostrożnei jazdy. 


Ujęcie spólniczki 
włamywaczy 


W zwiazku z włamaniem do kasy 
TSL, policja uięła wczoraj 27-letnią 
Siefanię Alber, zamieszkała na Starej 
Olszy przy ul. Trębackiej 8, oskarżonej 
o współudział w włamaniu i o ukrywa- 
nie złodziei. 3 

Jest to nielada sukces policji Kra- 
kowskiej, że w ciagu tak krótkiego cza- 
su ujeta wszystkich sprawców włamia- 
nia. 


Ceny na targach 

W dniu 28 lutego zanotowano na placack 
targowych następujące ceny: 
leko niezbierane za litr 0.20—022, Śmie- 
tanka za litr 0.50—0/60, Śmietana za litr zł. 1— 
1:20, Ser zwyczajny 1 kig. 0,60—0,80, Masło de- 
serowe 1 kg. zł, 3,20—340; Masło zwyczajne 
zł, 2,60—2.70, Jaja świeże sztuka 04 .09, 
Ziemniaki 1 kg. 008—0.10, Marchew 1 kg 0.15— 
0,20, Buraki ówikłowe 1 kg, 0.1 „12, Cebula 
1 kg: 0,20—0.25, Pietruszka 1 leg, 04 020, Şe- 
ler 1 kg. 0.20—0.25, Włoszczyzna świeża 1 kg 
0.20—0.25, Jabłka 1 kg. 080—160, Kura żywa 
sztuka 250450, Gęś żywa szt. zł. 5_7, Gęś 
biła szt. 5.50—72.50, Indyczki szt. 6—3, Indyki szt 
10—15, Chleb żytni jasny 65 proc, za 1 kg, 0,35, 
chleb żytni ciemny za 1 kg. 0.29, Bułka zwycz. 
(wodna) 6 dlg. szt 0.05. , 


TEATR BAGATELA, 


„uż we wtorek, dnia 7-go marca rozpoczyna 
występy w „Bagateli* stołeczna „Banda* pod 
wodzą niezrównanego reżysera i kierownika Kry 


deryka Jarosy'ego. Tym razem „Bandyci* przy- 
jeżdżają z przepiękną operelką Suppe'go „Pięk- 
ną Galatea“ odpowiednio odmłodzoną i zaktua- 
Hżowaną przez Juljana Tuwima i Marjana He- 


mara, 

Na czele olu ulubieńca publiczności Zula 
HS wę obok niej Stefcia Górska, Lena Ze- 
lichowska, Żotja Terme, Irena Popielska, Tyas 

ik Jarosy, Romuald Gierasiński, Tadeusz Olsza, 
eliks Parel, Eugeniusz Koszutski i inni 
Oprawa dekoracyjna I, Lorentowicz-Karwow= 
skiej, Przy fortepianach Karol Gimpel i Mieczy- 
sław Hoherman, — Bilety do nabycia w kasie 
Teatru „Bagatela“ od godziny 10-ej rano do 1-ej 
po południu. od 4-ej do 8-ej wieczór, 

PREMIERA „CO TYLKO CHCECIE..." 

(„Wieczór trzech króli“) komedja Wiliama 
Szekspira, w nowym układzie scenicznym Tā- 
deusza Białkowskiego, niegrana na krakowskiej 
scenie od lat 17-tu, ukaże się na wznowieniu, w 
sobotę bież. tygodnia. 

Niecodzienną atrakcją przedstawienia, która 
która obudziła w naszem mieście olbrzymie Zà- 
interesowanie, będzie gościmy występ w popi- 
sowej roli Violi wielkiej ulubienicy publiczności 
Hanki Ordonówny, Dalszą obsadę stanowią 
siły naszego zespolu pp.: Granowska, Kostecka, 
Hierowski, Kondrat, Kułakowski, Mazanek, Pa- 
ki, Wołłejko, Wo2- 
Ilustracja muzycz- 
na prof. Kazimierza Meyerholda, No wa oprawa 
dekoracyjna Hieronima Zwolińskiego. 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w czwartek, na przedstawieniu wieczor- 
nem, pó cenach ziiżonych, powtórzenie acry- 
wesołej, współczesnej: farsy Magdaleny Samo- 
zwaniec „Panowie nie lubią miłości*, w prem- 
jerowej obsadzie zespołu. Opracowanie scenicz- 
ne Józefa Karbowskiego, w nowej oprawie de- 
koracyjnei Mieczysława Różańskiego. 
WALNE ZEBRANIE KOŁA ZWIAZKU 
OFICERÓW REZERWY. 

Walne zebranie członków koła 
związku oficerów rezerwy odbędzie się 
dziś, 2 marca, o godz. 18 w lokalu przy 
ule Floriańskiej 14, 
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INajszczęśliwsze dzielnice Krakowa 


Łobzów, Czarna i Nowa Wieś uniknęły kryzysu. — 
Jak żyją „sałaciarze*? 


(R) Dzielnice: 14, 15 i 16 t, į. Łob- 
zów, Czarna Wieś i Nowa Wieś, jedy- 
ne w Krakowie. które nie dostały tak 
boleśnie nawiedzone kryzysem, jak in- 
ne, fabryczne dzielnice wielkiego Kra- 
kowa. Te trzy dzielnice zamieszkują: 
profesorowie Uniw. Jagiel. urzędnicy 
oraz tak zwani „sałaciarze* t. j. ogro- 
dnicy, którzy w tych dzielnicach na 
własnych maleńkich kawałeczkach zie- 
mi, od niepamiętnych czasów uprawiają 
dla Krakowa jarzyny. 

Już przed wojną, a po wojnie w 
szybkiem tempie. zbedowato» tu mnó- 
stwo olbrzymich domów. Zamożniejsi 
profesorowie U. j. budowali własne 
wille, budowano też po woinie domy 
spółdzielcze w których mieszkają prof. 
i asystenci U. J. Zbudował też kilka do- 
mów ZUPU. wynajmując mieszkania 
swoim członkom. 

Dawna przedmiejska ludność pozo- 


stała w swoich domkach, krytych gon- 


tem, pamiętająca w opowiadanych le- 
gendach Kazimierza Wielkiego i Esterę, 
której kopiec znajduje się w ogrodzie 


dawnej Podchorążówki. Te trzy dziel- 
nice posiadają czarnoziem. który nada- 
je się do uprawiania jarzyn. co istotnie 
od niepamiętnych czasów tkwi w tra- 
dycji gospodarczej mieszkańców 


warszaw. teatrów objazdowych, Sek- 
cja teatralna realizuje od czasu do cza- 
su amatorskie przedstawienia („Pan 
Geldhab", „Damy i Huzary*), Mają też 


tych | „sałaciarze* własną organizację Strze- 


dzielnic. Dzielnice te nazwałem szczę-ijecką własny oddział BBWR: którym 
śliwemi, bo dzięki zatrudnieniu mie-|prezesuje kapitan w rezerwie, kom- 


szkańców, nie mają one bezrobotnych. 
Profesorowie, asystenci i urzędnicy 
pełnią swe obowiązki, nie ulegli. albo 
tylko w wyjątkowych redukcji. „Sała- 
ciarze" przywykli handlować w pełno! 
od wiosny do jesieni, a w zimie. co wto- 
rek i piątek na- placu Szczepańskim. 
Pewnie zarobki dzisiaj mniejsze. iarzy- 
na tania, pieniądz drogi trudno... mono- 
pol tytoniowy i spirytusowy mniej za- 
robi, ale „sałaciarze” nie mają nędzy. 
Życie kulturalno - oświatowe sku- 
pia się w siedzibie K, S, „Łobzowianka”, 
pozostającego pod zarządem pp.: Kuba- 
tego i Niemczykiewicza: „Łobzowian* 
ka“ ma własną sekcję teatralną, liczą- 
cą około 30-c! nadobnych amatorek 1 
tyluż amatorów, któremi komenderuje 
reżysersko p. J. Szaflarski b. sekretarz 


Adwokat oskarżony o defraudację 


Sąd krakowski skazał go na 8 mies. więzienia 


Przed krakowskim Sądem okręgo- 
wym stanął wczoraj dr. Stanisław Ma- 
kowski, adwokat z Krzeszowic oskarżo* 
ny o defratdacię 1110 zł. 

W marcu 1931 rokut zgłosił się do 
niego woźny towarzystwa Wzajem= 
nych Ubezpieczeń: "Wojciech Koszyki 
wręczył mu tę sumę, celem uiszczenia 
jej jako opłaty skarbowej od kontroli 
kupna i sprzedaży. 

Tymczasem okazało się, że dr. Ma- 
kowski kwoty tej nie wpłacił. 


Gdy na żądanie Koszyka pieniędzy | cı 


tych nie zwracał, Koszyk złożył zamel- 
dowanie karne, 


Posiedzenie rady 


Sprawa ta była już dwukrotnie od- 
raczana |! wreszcie wczoraj została 
rozstrzygnięta. Makowski tłumaczył 
się, że wyjechał z- pieniędzmi do Kra- 
kowa. jednak gdyt przybył tw stwier- 
dził ich brak, 


Datki przyjmuje administracja 
ptzy tl, Pijanskiej 


sarz rządowy Prądnika Czerwonego p. 
Drobniak. 

Czego pragną mieszkańcy? Napra- 
wy dróg, zwłaszcza w ul. Jul. Lea i ul. 
Jadwigi. Łobzowianie pragnęliby, aby 
ich dzielnice skanalizowano. ale te pra- 
znienia w dzisiejszych czasach kryzyśo- 
wych, są narazie tylko marzeniami. 


HALLO! HALLO! 
W sobotę wyjeżdża do Krynicy pociąg „Narty— 
ing — ge“, 

Jak się dowiadujemy, w sobotę, dnia 4-go 
marca b. r. dyrekcja kolejowa ckręgu krakow- 
skiego uruchamia po raz pierwszy pociag p, n. 
‘Dancing — Narty — Blige", tay Wyjedzie 
? Krakowa w sobotę popołudniu, a wraca w nie- 
dzielę wieczorem. 

Cena przejazdu w obie strony 14 zł. łącznie 
z noclegiem i śniadaniem Blii szczegóły po- 
dajemy w dzisiejszym numerze na stronie 7-2) 
w dziale sportowym. 


O POMOC DLA CHOREJ ŻONY BEZ. 
ROBOTNEGO. 

Bardzo poważnie chora żona bezrobotnego. 
zagrożona chorobą płucną, którą szpital jat 
do domu do dalszego leczenia, jest bez środków 
do życia i tą drogą prosi czcigodnych Czytelni- 
ków „Expressu IL“ o łaskawą pomoc. 

„Expressu l." 
Nr. 4 dla chorej M, JA 


t 
Sąd w osobie dr. Clesielskiógo «ka: |STALE NIERDZEWIEJĄCE I ICH ZASTOSO- 


zał dr, Makowskiego na 8 miesięcy wię” 
zienia, darując mu połowę kary na pod- 
stawie amnestii: a resztę zawieszając na 
przeciąg dwuch lat. z tem jednak że po 
dwuch latach suma ta musi być spła- 


ona. 
Oskarżał prok. dr. Szypuła. 


miasta Krakowa 


Zaprzysiężenie nowych radców. — Sprawy personalne 


Pod przewodnictwem prezydenta dr. 
M. Kaplickjego odbyło się wczoraj po- 
siedzenie rady miasta. 

Na wstępie zaprzysieżono nowono- 
wołanych radców, a mianowicie profe- 
sora Stanisława Skoczylasa. rektora a- 
kądemii górniczej i senatora, Adama 
Skotnickiego, prezesa rady unji okregg- 
wych związków zawodowych pracow= 
ników umysłowych i reienta dr. Duni- 
kowskiego, b- prezesa Najwyższego 
Trybunału Administrącyjnego. Nowo- 
powłani radcowie złożyli ślubowanie 


na ręce prezydenta dr. Kaplickiego. 

Następnie wybrano członka do pań- 
stwowej rady kolejowej i członka do 
rady komunalnej kasy oszczędności m. 
Krakowa, którym na miejsce b. prezy- 
denta Beliny - Prażmowskiego został 
prezydent dr. Kaplicki. Skolei zatwier- 
dzono plan zabudowania niektórych 
dzielnic miasta, obniżono czynsz dzier= 
żawny bekoniarni itd, 

Ostatni punkt obrad, sprawy 0s0- 
bowe, 
nem. 


załatwiono na Posiedzeniu tai- 


19-letni młodzieniec posądzony o napal 


uniewinniony przez sąd przysięgłych 


W czerwcu ub. roku dokonano w le- 
sie między Krzyszkowicami a Kosocica* 
mi pod Krakowem napadu rabunkowe- 
go. 

Na idącą przez las Anielę Czortów- 
nę napadł jakiś młody mężczyzna, por- 
wał jej fartuch, wyrwał 2 kieszeni 9 zł, 
jakie uzyskała przy sprzedaży miesa 
poczem znikł. 

Początkowo Czortówna skierowała 
swe podejrzenia na Karola Żuchnickie- 
go jednak po konfrontacji oświadczyła, 
że nie jest on sprawcą napadu. 

Wówczas naczelnik gminy skierował 
podejrzenia na 19-letniego Jana Fudaliń- 
skiego, karanego już dwukrotnie za kra 
dzieże, Rodzice jego zostali osadzeń! w 
więzieniu za kradzieże. Gdy policja 
przyszła do domu Fudalińskiego, tën u- 


krył się w życie. Aresztowano go dopie- 


ro ah dnia. 5 t $ 4 $ 
istopadzie ub. roku stanął on zd | k | t 

przed sądem przysięgłych, który go u- | $ 0 fil 0 por erzy 

niewinnil. Trybunał krakowski zawiesi] $ 

wówczas werdykt lawy przysięgłych. |ę przy dobrym dziennym zarobku 
Wczoraj stanął Fudaliński ponownie |$ mogą się zgłosić do przedstawiciela 

przed sądem przysięgłych. W ostatniem |9 „Expressu Ilustrowanego" w Rze- 

słowie oskarżony nie przyznał się do $ Szówie, ul. Zamkowa 4, Il piętro. 

winy i rozpłakał się. Wzruszeni krewni | $ mieszk. 12, $ 

Fudalińskiego występujący w procesie | **94%%%0%%0%0009000000000090003 


jako świadkowie również popłakali się 
na sal! sądowej. Trybunał przysięgłych 
wydał werdykt uniewinniający. Komple- 
towi sędziowskiemu przewodniczył s: o. 
dr, Krupiński, wotowal! s. o. dr. Stuhr 
1 dr. Partyka. 

Oskarżony został uniewinniony. 

Oskarżal prok. dr. Panek. Broni] 
adw. dr. Steinberg. 


WANIE PRAKTYCZNE, 
Pod powyższym tytułem odbędzie się dnia 
28 bm. w sali Muzeum Przemysłowego, ulica 
Smoleńsk 9, I p. nastepny wykład inż. Tadeu- 
sza Malkiewicza z cyklu wykładów o stalach 
Spedali Wstep wolny, Poczatek o godz. 
ej. 


WALNE ZEBRANIE WOJ. KOM. POMOCY 
MŁODZ, AKAD. 


We wtorek, 14 marca br. odbędzie się w 
gmachu Województwa I p. o godz. 18-ej Walne 
Zebranie - Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Młodz. Akademickiej w Krakowie. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr im, J. Słowackiego: — o godz. 20-2j 
„Panowie nie lubią miłości”, 
REPERTUAR KIN. 

ADRIA: — „Szary dom" (w roli gł. Walace 

Beery) 
APOLLO - „Jasnowłosy sen" z Lilianą Harvey 
ATLANTIC — „Kochaj mnie dziś” 

(Janette Mac Donald i Maurice Chevalier) 
BAGATELA — „10-ty kochanek” (Anny Ondra) 


p OEN: — „C. K. Feldmarszałek* (Vlasta 
urian). ` 

SŁOŃCE: — „Potępione dusze“ ( w roli główn, 
Pola Negri); o godz, 9-ej „Walka ze skutkami 

SWIT Rok Smosarsk 

8 $ — „Rok 1914" p 

SZTDKAE © olsy W daliń 22 ty inode 


UCIECHA: — „Ludzie w hotelu" (Greta Garbo 
Lionel i John Barrymore, Joan Crawford, 
„Lewis Stone, itd). 
WANDA: — „Boczna ulica”, 
DOM ŻOŁNIERZA: — „Pat i Patachot pośród 
ludożerców:, 


| 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Rynek A-B „Pod słefcem, tel [14-27 ul: Ger. 
trudy 1 „Pod Eskulapemu, tel 156-00; ul. Kro- 
woderska 74 „Pad Matką Boską”, tel, 149-55, 
ul, Konognickiej 3, „Apteka w Dębnikach", te- 

Z 


lefon 124-70; ul. Krakowska 9 „Pod Z! 
Orłem", tel, 102-51; ul s 16 „Apieka 
tel, 175-%; w Podgórzu, ul. Brodzińskiego" Ni, 1 


„Pod Opatranością*, 


EXFRNEII 


Zatrudnienie bezrobotnych. — Dach nad głową. 


Doniosłe obrady w Warszawie nad robotami publicznemi i moratorjum 
mieszkaniowem dla małych mieszkań. 


Warszawą. | marca. |niczy ani na techniczno = administracyj- | bezrobotnych na okres letni. Jak wia-| moratorjum zimowe zostało rozciągnię- 


(F) Wezaraj przed południem odby- BY+ 
Pozatem rada ekonomiczna poleciła 


domo, ustawa o ochronie lokatorów |te na miesiące letnie. W tym roku komi- 
chroni bezrobotnych, uważa, że nasilenie 


ła się posiedzenie komitetu eknnomicz- 
nego ministrów, na którem zaslanawi 


no się głównie nad sprawą związaną zj weiść pod obrady najbliższego posiedze- | okresie zimowym Ł zn. od 1 październi" |ne jest przedlużenie tego 

ka do 1 kwietnia przed eksmisją. W o-| 
kresie lelnim od 1 kwietnia do 1 paż-,wił kilka spraw mniejszego 
dziernika wyroki cksmisyjae mogą być wreszcie przeszedł do omawiania aklu- 
Już w roku ubiegłym ło alnych spraw w górnictwie węglowem, 


zatrudnieniem bczrobolnych. 
szereg uchwal, dotyczących robót publi 
cznych, jakie mają się rozpocząć z wio- 
sna r. b. uchwaly 
czem zasadniczo znanych już planów 
robót publicznych, a dotyczyły tylko 
strony technicznej. Między innemi uzna- 
no za konieczne zwrócić uwagę wszyst- 
kich czynników, które roboty te będą 
prowadzić na konieczność jaknajoszczę- 
dniejszego ich prowadzenia, by nie zwię- 
hszać wydałków ani na rat kierow- 
O OO TYT CCU AKI 


Sirejk na kolejach 
austriackich 


Pociągi międzznarodowe przybę- 


Powzięto nia rady ministrów 


| sesji do sejmu. Ustawa dolyczy przedłu- 
nie zmienialy w ni- | 


opracować projekt uslawy, która ma, mieszkaniach 


a _ naslępnie ma 
yć złożona jeszcze podczas obecnej 


żenia moratorjum micszkaniowego dla wykonywane. 


mieszkających w |tet ekonomiczny 1 
jedno i dwuizbowych w |bczrobocia jest dość duże i że kon'ecz- 


moratorjum. 
Pozalem komitet ekonomiczny  załat- 
znaczenia, 


Podpalenie magazynu kolejowego 


Banku Cukrownictwa we Lwowie. — Magazynier podpalił 
magazyn, aby ukryć Ślady nadużyć 


Lwów: | marca. Zarządzone z miejsca energiczne do- 

Władze policyjne we Lwowie zaalar- | chodzenia doprowadziły do  wyiaśnie- 

mowane zostały wiadomością o usiło- !nia zzgudkowego zamachu., Jak się du- 

wanej próbie podpalenia magazynu naj wiadujemy, osią zbrodniczej afery jest 

gł. dworcu kolejowym. W nocy usiło- | magazynier Banku | Cukrownictwa: 

wał ktoś rzeczywiście podpalić w kilku $ Bron. Grochowski, którego aresztowa- 
no. 


równocześnie tło zbrodniczego podpale- 
ula. 

Oto w magazynie, którego pojemność 
wynosi około 100 wagonów. brakło 
kilkanaście wagonów cukru. To olbrzy= 
mia masa cukru została prawdopodob- 


dą dziś z dwugodzinnem oOpóź- miejscach ogromny magazyn Banku’ 


nie sprzedana na własną rekę. Straty, 


nieniem. 


Wiedeń, 1 marca. 

Zapawledziany przez trzy organiza- 
cje kolejowe demonstracyjny strejk ko- 
Iejarzy w dniu I marca trwać będzie od 
godz, 9 do I1 przed południem. 

Międzynarodowe pociagi ulegną dwu 
godaiuneni opóźnieniu. Pociąg war- 
szawski. który normalnie przychodzi do 
Wiednia o godz. I1, będzie zatrzymany 
o godz. 9 na stacji niedaleko granicy 
Lugdenburg i przybędzie do Wiednia o 
godz. 13-c]. 


Mord dla 20 papierosów 


Budapeszt, I marca 

(© Dzisłaj aresztowany został fiet 
Bazyl Lojak, syn bogatego przemys 

ca. 


ow 
który włamał się do mieszkania 


ny oświadczył, że doko- 
| morderstwa. ponieważ 
nie ntrzymał od ojca pieniędzy. Łupem 
ko padło jednak zaledwie 20 papiero= 
sów. 


Paryż lansuje modę 
krótkich sukienek 


Paryż, 1 marca. 

(t) Podczas wczorajszych wyścigów 
konnych w Auteil wielkie firmy parys- 
kie zaprezentowały poraz pierwszy tę- 
goroczne madole wiosenne. Wielka sen- 
sacje wywalato pojawienie się madelek 
oraz pań z towarzystwa w krótkich su- 
kienkach. prawie do kolan. Ogólnie 


Cikrownietwa Polskiego. o czem świad- 
czyły pozostawione materfaty palne. 
oraz okoncenie ścian od zgasłego ognia, 


Zarządzona przez dyrekcję Banku 
Cukrowniectwa rewizja magazynów da- 
fa sensacyjne rez ty, wyjaśniając 


191 katastrof kolejowych 


w Zaglębiu Doniechiem w c'iąśu miesiąca 


Moskwa, 1 marca, 

„lzwłestja* donosi. że sytuacja w 
kolejnictwie sowieckiem mimo drukoń- 
skich zarządzeń władz centralnych. nie 
uległa polepszeniu, 

Tak np. w Zagłębiu Donieckiem w 
ciaru grudnia ub. roku zarejestrowano 
191 katastrof kolciowych. 

W 51 wypadkach pociagi spadły z 
szyn. wskutek złego nastawienia zwrot” 
nie, w 50 wypadkach wagony również 


spadły z szyn i rozbiły się wskutek 7a- 
śmiecenia torów kolejowych (11). w 15 
wypadkach z powodu nicunvejętnego 
manewrowania, a w 35 wypadkach 2 
powodu złego stanu lokomotyw. 

W czasie jednej z takich katastrof 
rozbity został wagon z szaremi niedź* 
wiedziami, transportowany przez stację 
kolejową Stalino. Transport z niedźwie- 
dziami pozostawiony został bez opiek!. 
Wszystkie zwierzęta zginęły: 


$aryż miastem samobójcón 


Radośé i mesołość bulwarów należą 
do przesziości 


Paryż, 1 marca. 

(sb) Paryż uchodził dotychczas za 
najwesclsze miasto 'na świecie. Tanie 
śpiew, radość. zabawa — bez tego nie 
manżna sobię nigdy Paryża wyobrazić. 
Ostatnia jednak radość i wesołość bul- 
warów paryskich zakłócona została 
licznemi samobójstwami. 

W ciagu kilku tygodni zanotowano 
w Paryżu niezwykłą wprost ilość sa- 
mobójstw ludzi, którzy uważali, że nie 
mają już po co żyć. 

Po wesolych niczdyś bulwarach pa- 
ryskich widać dziś kręcących się bez 
cclu znanych artystów, poetów, bied- 


stwierdzają. iż I'aryż podjął walkę z|nych malarzy oraz byłych kapitalistów 
długiemi sukniami | w ciągu najbliższe- | Wszystko to są kandydaci na samobój- 
go roku lansować będzie krótkie suknie. | ców. 


Przed parit dniami odebrała sobic 


Sensacyjne aresztowanie milionera angielskiego 


pod zarzutem malwersacji. 


Londyn: | marca. 
Wielkie wrażenie wywarło w City 
aresztowanie znanego finansisty Mater- 
mana, który odgrywał pierwszorzędna 
rolę w przeszło 20 towarzystwach prze- 
mysłowych o kapitale sięgającym 14 


miljonów funtów szterlingów. 3 
Były to przedsiębiorstwa w rodza- 
ju fabryk sztucznego jedwabiu. przed- 
siębiorstwa tkackie. kopalnie złota, ko- 
palnie naftv itd. Matermann stoi pqd 
zarzutem oszukańczych operacyj. 


Kto chce się odmłodzić? 
Małpy już są—pacjent poszukiwany... 


Warszawa- | marca. 


mość, iż do Warszawy sprowadzono 
małpę, która potrzebna jest do przepro- 
wadzenia operacji odmłodzenia, syste- 
mem Woronowa. Małpa ta znajduje się 
już w Warszawskim ogrodzie zoologicz- 
nym, pod staranną obserwacją lekarską. 
Chodzi o stwierdzenie, czy małpa nie 
przechodziła jakichś chorób, którc mo- 
glyby się przenieść na operowanego, 
Jak wiadomo, jedna małpa potrzeb- 


na jes! dla przeprowadzenia dwu opera- 


przeprowadzający > operację 
Woronowa, dr. S., zjednał sobie w War- 
szawie 5 klijentów. Zamówił wobec lego 


kuje szóstego amatora, któryby mógł 
swoją tęsknotę do młodości zaspokoić 
kosztem wcale okrągłej sumy. 


dodatkowo jeszcze dwie małpy i poszu- | mem deR 


życie piekna wdowa po kapitanie ame- 
tykańskim Wiliamie Rind. Po Śmierci 
męża, pani Rind wydała wkrótce cały 
swój majątek, a gdy ją wyrzucono z 
hotelu, gdzie zajmowała luksusowe 
apartamenta. przeniosła się do skrom- 
nego pokoiku w najbiedniciszej dzicini- 
cy miasta. Nie mogąc przeżyć upadku, 
Rind odebrała sobie życie. 

W kilka dni później odebrał sobie 
życie dyrektor jednego z teatrów pa- 
ryskich. skacząc z 4 piętra. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku było niepowodze- 
nie finansowe. Cicszący się dužem po- 
wodzenicm artysta filmowy Joules Ma- 
gdes znaleziony w własnem mieszkaniu 
z przestrzeloną skronią. W pozostawio- 
nym liście Magdes oświadczał. że nie 
widzi celu w życiu i odbiera sobie życie 

Wielkie wrażenie wywarło też sa- 
mobójstwo młodziutkie, świetnie za- 
powiadającej się artystki Casino de 
Paris — Saszy Lii. Lya występowała 
na scenie już cztery lata. W chwili sa- 
mobójstwa miala 17 lat. Była niczwy- 
kle uzdolnioną tancerką, pianistką, 
skrzypaczką i malarką. 

Przed paru tygodniami poznała ona 
bogatego egipcjanina. w którym zako- 
chała się beznadziejnie. _ Egipcjanin 
chciał zostać przyjacielem Saszy, ona 
natomiast żądała małżeństwa. Gdy egip 
cjanin odmówił — pozbawiła sie życia. 

Również z przyczyn miłosnych ode- 
brała sobie w Paryżu życie znana ar- 
tvstka amerykańska Claire de Lorense. 
Lorense porzucona przez męża nie mio- 
gła przeboleć straty i popełniła samo- 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado-| cyj odmładzających. Obecnie już, lekarz | bojstwo. 


systemem ! 


Zredukowany aktor rosyjski Boczar 
strzelił sobie w skroń. nie mogąc żyć 
w skrajnej nędzy. Artystka jednego z 
kabaretów występująca pod pseudoni- 
zers zażyła w celu samobój- 
czym większej dozy trucizny, zdołano 
ją jednak uratować. 

Ta fala samobójstw wywiera na 


poniesione przez Bank Cukrownictwa 
Polskiego. szłyby w takim razie w set- 
ki tysięcy zl. 

Dochodzenia wykazały, że sprawca 
usiłował podpalić magazyn przy pomo- 
cy Iontu. którego jeden koniec znajdo- 
wał się na zewnątrz budynku, drugi zaś 
pomiędzy workam! cukru 1 był przy 


wiązany do trzech paczek prochu strzel- 
niczego. 


Oficer francuski 


zastrzelił 
dowódcę pułku 


Paryż, 1 marca. 

(t) Tragiczny wypadek miał niejsce 
podczas podróży oficerów 4 pulku spa- 
hisów w Maroku. 

Jeden z młodszych oficerów podczas 
zatargu osobistego z dowódcą pułku 
płk. Caillonem wyciągnał z kieszeni re- 
wolwer i zastrzelił go. Zabójca został 
natychmiast obezwładniony przez obec- 
nych oficerów i przewieziony do twier- 


lzy, 
Masowa emigracja 
z Ameryki 


Nowy York, 1 marca. 

(t) Według ostatnici statystyki, liez- 
ba opuszczających Amerykę przekro= 
czyła znacznie przybywających efi- 
grantów. Wszyscy emgiranci, którzy 
przybyli do St. Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich lat, nie znaleźli zatrudnienia i 
obecnie zwracają się masowo do swych 
krewnych w Europie z prośbą o przy- 
słanie kart okrętowych. Również cały 
szereg osób, pozostających bez pracy 
w Ameryce, zwraca się o pomoc mater- 
jalną do swych rodzin w Europie i in- 
nych Austrialji. 


Walkę znieobyczajnością 
prowadzi policja bęrlińska 
Berlin, 1 marca. 

(t) Policja berlińska rozpoczęła obec- 
nie walkę z nicobyczajnością w kabarc= 
tach oraz w teatrzykach  rewiowych. 
Między innemi zakazany zostal »stat- 
nio pewien bal, zorganizowany przez 
artystów. Zakaz ten umotywowano 
Maj iż koliduje on z zasadami moralno- 
ści. 

Przy prezydium policji ustanowiony: 
został specjalny wydział, który ma za 
zadanie kontrolowanie wszystkich teat- 
rów, rewji oraz innych imprez rozryw= 
kowych. 


Koleje austrjackie 
mają być wydzierżawione 
Wiedeń, 1 marca, 

(t) Pisma dzisiejsze dono: iż rząd 
pertraktuje rzekomo z grupą kapitali- 
stów szwajcarskich w sprawie wydzier 
żawienia kolei państwowych. Rokowa- 
nia te mają już być dość daleko zaawan 
sowane., Koleje austriackie przynoszą 


wszystkich niczwykłe przygnębiające | w obecnej chwili znaczny deficyt i zale» 


O osobach, które mają się poddać| Wrażenie a pisma amerykwiskie starają 


operacji odmładzającej krążą w Warsza- 
wię najbardziej fantastyczne pi głoski 


[się jaknalmniej o nich pisać, by nie 
jzwiekszać jeszcze ilości tych tragicz-io ile zaległości te nie zostaną wyrów- 
|nych wypadków. z 


gają częściowo z wypłatą pensyj. Kole- 


jarze grożą nawet ogłoszeniem streiku, 


nane. 


PRBI CEZ, | 
Me 


ję r») 
nell DY 


Tylko dla dorosłych... 


Maurice Chevalier Jest nietylko wielkim 
aktorem, lecz również wielkim dowcipnisiem. 
© czem świadczy naprzykład następujący tpl- 
zod. 

W. obecności Chcvaller'a mówiono o pownej 
rewiowej artystce, która — Jak się sama wy- 
razlla — musi mieć rocznie conajmniej 500.000 
franków, mniej jej nlo wystarczy. 

Chevalier odparł na tot 

= W takim razie bicrze sobie pewnie 2-ch 
kochanków po 250.000 franków... 

A po chwili namyslu dodajet 

— Albo plęć tysięcy kochanków po 
franków 


100 


Pewna znakomita artystka paryska pro- 
wadziła bardzo hulaszczy tryb życia. Pewnego 
wieczorm przymierzała w garderobie w obecno: 
ści swej przyjaciółki strój do nowej sztuki. 

— Okropny strój! — rzckta, stając przed 
lustrem. — Połowa publiczności, patrząc ma 
mnie w tym stroju, pomyśli napewno, że Jestem 
GÉCZY LNA 

— Muja droga, — uspokolła lą przyja- 
clólka, — Ale za to druga połowa publiczności 
wie przecie napewno, że jesteś kobietą... 

.. 


Clive Brook, śwlciny artysta amerykański, 
poznał powncgo razu w towarzystwio starą i 
brzydka pannicę. do której mimo to poczuł 
sympatle. Po pewnym czasle dama owa za- 
trzymała Drooka na ulicy | rzekła doń z wy* 
rzutom: 

— Pan silẹ podobno chełplł, że posiadł pan 
moje wdzięki, czy ta prawda?._ 

— Chelplłem się?.. odparł zdziwiony Bronk 
— Nigdy w życlu!., Poprostu przyznałem się 
do tego, łaskawa panl., 


Ford opowladał o soble nastepujacy kawał: 

Pownego dnia dzwoni na mem biurku tele- 
ton. Podnoszę słuchawkę I powładami 

— Tu mówi Ford! 

— Mojo uszanowanie. Chcialbym pana o 
cog zapytać. Czy to prawda, że pewnćzo razu 
wykonał pan całkowicło wóz w ciągu ośmiu 
1 pól minut? 

Wyprostowalcm się dumnie 1 odpowiadam: 

=— Tak jest, prosze pana., 

— Tak? — odrzeki smutnie rozczarowa- 
ny głós, — To pewnie akurat musiało być to 
auto, któro ja kupiłen!... 

.. 
e 

Pickna dama slcdzi zo swym mężem I kilku 
przyjaciółkami w cleganckim lokalu, 

Podnoszac lyżkę zupy do ust, westchnęła 
clężko 1 rzekła: 

— Tak, taka Z mllością jest tak samo. 
Jak z zupą., Pierwsze łyżki są zbyt gorące, 
późniejsze — zbyt zimnem 


Zastosowanie organizacji 
produkcyjnej BATY w wy- 
twórniach państwowych 


Zarząd czechosłowackich kolei pań- 
stwowych wprowadził w swojej dru- 
karni biletów kolejowych w Pradze, na 
próbę, tak zwany system przedsiębior- 
ców na wzór stosowanego z najlepsze- 
mi rezultatami systemu w słynnych za- 
kładach przemysłowych Baty w Zlinie, 
które posiadają również w Polsce swo- 
la fabrykę siostrzaną w Chełmku koło 
Oświęcimia. 

System ten polga na tem, że pewne 
zespoly robotnicze występują jako sa- 
moistni przedsiębiorcy, od których cen- 
tralny zarząd przyjmuje wyroby po u- 
stalonych cenach. 

/ W czystym zysku tych zespołów, 
wyrażającym się. w różnicy między 
kosztem produkcji a ustanowioną ceną 
odbiorczą, biorą udział w pewnym sto- 
sunku, czlonkowie zespołów robotni- 
czych i samo przedsiębiorstwo, 

T „Zarząd kolei państwowych spodzie- 
wa się znacznego potanienia swoich wy- 
robów drukarskich przez zastosowanie 
tej nowej metody produkcyjnej. 


MEZO RER PFR 

7 i PORTRETY. PO CENACII 
Dlejne obrazy kryzysówych. godnie Aca 
konuje Krawczyk, Wieliczka, Lednica Dolna 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje Jakieikol- 
wiek posady, Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzyuka DOczIo- 
wa 20, W. Andrejewo 


cj 
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| 24.00 Retransmisje 


. | znanego jako skąpca, 


TXSSIES$Ś 


Eo to jest „$umdusz racy“ 


10606,0060 bezrobońśmuyci znajdzie 
pracę w bieżqcyim rotsu 


Przed kilku dnami omówiliśmy na 
tem miejscu działalność Funduszu Po- 
mocy Bezrobotnym na całym terenie 
naszego państwa. Wykazaliśmy w tym 
artykule jaki był zakres pracy tej in- 
stytucji, jak wielkie były 

ki zasługi, 
na polu niesienia pomocy rzeszom bez- 
robotnyci. 

Fundusz Pomocy Bezrobotnym był 
instytucją, którą znał doskonale każdy 
obywatel. A czy wiecie, że 
Instytucja ta z z dniem pierwszym kwie- 
tma a więc za miesiąc przestaje istnieć? 
Nie będzie już w Polsce „Funduszu Po- 
mocy Bezrobotnym" t... Czyżby to zna- 
czyło. żę nie potrzebna już jest pomoc 
w tej dziedzinie i że wogóle nie będzie 
już bezrobocia?... 

Niestety, tak dobrze jeszcze na świe- 
cie nie jest. Jednakże w dziedzinach nie- 
sienia pomocy bezrobotnym zajdą od 
pierwszego kwietnia 

wiełkie zmiany. 
Zamiast „Funduszu Pomocy Bezrobot- 
nym“ powstanie nowa instytucja, która 
nazywać się będzie „Fundusz Pracy“. 
Na czem ma polegać ta zmiana?... Czy 
tylko na innej nazwie?.., Nie... Zmiana 
jest istotna ! siesająca bardzo głęboko.. 

Dotychczas pomoc rządu i społeczeń- 


WARSZAWA. 


Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, 11.58 Śvynał 
czasu, 1205 Program na dzień bież. 12.10 Pio- 
senki ludowe, 12,30 Kom. PIM.. 12.35 XVIII ken- 
cert szkolny z Fillarmonji Warsz., 15.10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gospodarczy, 
15.25 Arje operowe, 1535 Odczyt. 15.50 Koncert 
muzyki lekkiej, 16.25 Francuski (kurs średni), 
17.00 Koncert kameralny z płyt, 18.00 Odszyt 
dla maturzystów, 19.00 Rozmaitości, 19.20 „Kom. 
roln. *, 19.30 Kwadrans literacki, 19.45 Pras. Dz. 
Radj., 2000 Koncert wieczorny, 20.45 Wiądom. 
sportowe, 20.50 Dodatek do Pras, Dz, Radj, 
2255 Dal, c. koncertu, 21,30 Słuchowisko, 22.15 
Muzyka tan, z Krakowa, 22.55, Komun, Metevf, 
Gl Wojsk, St. Meteor, 100— 24.00  Mużyka 


taneczna. 
KRAKÓW, 

11,40 Codz. Przeglad Prasy Polskiej: 11,58. 
Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramofonowe, .2.30— 
15.25 Transm. z Warszawy. 15.25 Kom. harcer= 
skie, 15.35 Odczyt z Warszawy, 15.50 Płyty 
gramofonowe, 16.25—17.00 Transmisje z War- 
szawy, 17.00 Plyty gramofonowe, 17.40 Odczyt 
z Warszawy, 17.55 Program na dzień następny, 
18.00 Odczyt dla maturzystów. 18.20 Wiadomo- 
ści bieżące, 18.25 Muzyka lekka, 19.00 „Skrzyn- 
ka pocztowa", 19.15 Rozmaitości, komunikaty, 
19.30—22.15 Transmisje z Warszawy, 2215 
Muzyka taneczna, 22.55 Kom. meteor., 23.00— 
ze stacyj zagranicznych, 
24,00 Hejnał z Wicży Marjackiej. 


POZNAŃ, 

11.40 Codz. Przeglad Prasy Polskiej 11. 
Sygnał czasu, 1235 Koncert dla młodzieży, 
14.00 Gielda pieniężna, 14.15 Kom. gospod. rol 
1640—17.55 Transimsje z Warszawy, 17.55 Ka 


11.40 Codz, Przegl. Pras, Polsk., 11.50 Kom] 


stwa polegała na udzielaniu bezrobot- 
nym zapomóg czy to w gotówce, czy 
też w naturze. Zbieraniem funduszów 
i na ten cel i podziałem datków zajmował 
się „Fundusz Pomocy Bezrobotnym”. 

Obecnie ma nastąpić zmiana, polega- 
jaca na tem że zamiast zapomóg, 

bezrobotni otrzymywać będą pracę. 
Jest to oczywiście wielki krok naprzód. 
gdyż o nic nigdy bezrobotni nie proszą 
tak usilnie. jak właśnie o pracę. 

adna zapomoga nie zastąpi im pra” 

cyl... O planie tych prat pisaliśmy już 
również. Obejmują one zakres robót z 
dziedziny budowy dróg, torów kolejo- 
wych i t. d 

Na początek ma znaleść pracę około 
45 tysięcy bezrobotnych. przyczem za- 
robek miałby wynosić 

3 złote dziennie. 

Ogólnie w ciągu roku ma znaleść pracę 
100.000 bezrobotnych. Wydobyciem fun- 
duszów na ten wielki cel zajmie się 
właśnie nowa instytucja „Fundusz Pra- 
éy“, powstająca na miejsce likwidujące- 
go się „Funduszu Pomocy Bezrobot- 
iym“. 

O planie tych robót. o tem, co należy 
czynić. aby pracę tę otrzymać, napisze- 
[2t oddzielnie. Stach. 


Hao Tu radioa. 


munikat wojskowy, 18.05 Odczyt, 18.20 Pranc 
$ki met. linzwat., 18.35 Felieton roln., 18.50 Nad- 
program z ilustr, muz. — komunikaty, 19.10 
Roln. skrzynka radiowa, 19.28 Sygnał czasu. 
19.30—20.00 Tranmisje z Warszawy, 20.00 Kon- 
cert solistów, 21.30 Słuchowisko z Warszawy, 
22.15 „Z nad krawędzi*,  22.30—22,45 Sygnal 
j czasu. 


KATOWICE. 

11.40 Codz. Przegląd Prasy Polskiej 11.58 
Sygnał czasu, 12.10 Întermezzo muzyczne, 12.20 
—14.00. Transmisje z Warsżawy, 15.10 Komu: 
{katy z Warszawy, 15.25 Komunikat gosp: 
czy, 15.35 Odczyt z Warszawy, 1550 Mu: 
lekka (płyty); 16.25 Transmisje z Warszawy, 
17.00 Recital śpiewaczy p.”J._ Lejdukowskicj, 
1740 Odczyt z Warszawy, 17.55 Program na 
dzień nąst. 18.00—19.00 Transiwsie z Wasa- 
wy, 19,00 Felieton sportowy: 19.15 Rozmaitości: 
19.25 Kom. harcerskie, 19.30—22.15 Transtni: 
z Warszawy, 22.15 Program na dzień nastopty, 
2220 Muzyka taneczna z Warszawy, 2255— 
24.00 Transmisje z Warszawy, 


WILNO. 

11:40—14.08 Transm. z Krakowa I Warsza. 
wy, 14.40 Program dzienny, 14.45 Muzyka qpe- 
rowa (płyty). 15.15 Transm. z Warszawy, J5 25 
Rezerwa, 15.35—1550 Transm z Warszawy, 
15.50 Koncert dla młodzieży (plyty),  16.25— 
1755 Transm. z Warszawy, 1755 Program na 
jatek, 1800 Transm. z Warszawy, 18.3) Wiad. 
ieżące, 18.25 Koncert życzeń, 18.40 Kom 
tewski, 188.45 Rozmaitości, 19.00 Codz. od:in 
powieść, 19.10 „Skrzynka pocztowa Nr. 237 
19.30 Poeci wileńscy przed mikrofonem, 19.45— 
23.00 Transm. z Warszawy i Krakowa, 2300— 
00 Retransmisje z zagranicy, 


Giełda zbożowe. 


Na wczorajszem zębraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
jobrót wyniósł 2188 tonn, w tem żyta— 
|1032 i pół tonny- Notowano za 100 klg. 
[parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym. w ładunkach wagonowych: 
żyto standard 1-szy 20 — 20.50, 2-gi 
bez obrotu. pszenica jara czerwona 
szklisia 36 į pół — 37 į pół. pszenica 
jednolita 35.5 — 36,5, pszenica zbiera- 
na 34,5 — 35.5, owies iednolitv 17—18. 
owies zbierany 16 — 16.50. jęczmień na 


Miljonowy sKarb 
w fundamentach słarego domu 
Rzym, 1 marca 
Podczas burzenia starego domu przy 
ul. via Alessandria robotnicy natrafili 
na zamiurowany w fundamentach skarb. 

W żelaznej kasecie znajdowały się 
wielka ilość starożytnych złotych mo- 
net z portretami Juljusza I, Nerona I 
Trajana. Wicie monet datuje się z póź- 
niejszych wicków. Waga ogólna tych 
monct wynosi 17 kg. 

W czasie dochodzeń stwierdzcno, że 
skarb ten został zakopany przed 50-cłu 
|laty przez ianatycznego numizmatyka, 
który nie chciał 
pozostawić tego skarbu swoim spadko- 
biercom. 

Wartość znalezionych monet znaw- 
cy szacują na 8 miljonów lirów. 


'kaszę 16.50 — 17, jęczmień browarny 
| 17 — 17.50, gryka 17-50 — 18.50, proso 
18 — 19. groch polny z workiem 22 — 
25, „Victoria“ 26 — 30 (z wnrkiem), 


wyka 14-50 — 15, peluszka 1350 — 14,| 


seradela podwó'nie czyszczona 14—15, 
łubin niebieski 9 — 9.50 tubin żółty Il 
— 12, rzepak zimowy 46 — 49, sjemię 
lniane basis 38 — 40, koniczyna czer- 
wona surowa bez grubej kanianki Y0— 
110. koniczyna czerwona bez kanianki 
o czystości 97 proc. 110—125, koniczy- 
na biała surowa 70—90, koniczyna bia 
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 100 
— 125, maka pszenna ldksnsowa 55 — 
60. mąka pszenna 4-0 zerowa 50 — 55, 
mąka żytnia pytl. 34 — 36, maka żytnia 
sitkowa i razowa 26 — 27, otrebv pszen 
ne szale 12 — 1250, otręby pszenne 
średnie 11 — 11.50, otręby żytnie Il — 
]12, khchv Iniane 20 — 21. kuchy rzepa- 


kowe 15.25 — 1575, kuchy słoneczni- 
kowe 16.50 — 17. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Wójcik Zolja. 


[Nieście pomoc 
naibiednieiszym 


(Fosa A E 3 
DZE E 


à Aańieńóto. 


Filmy polskie 


zdobywają coraz większe 
zastępy zwolenników 


(lu) W bieżącym sezonie na ekra- 

uach ukazało się już, 

siedem poiskich filmów, 

przyczem jeszczę kilka mamy ujrzeć w 
najbliższym czasie. Ta zwiększona Pro- 
dukcja polskich wytwórni wymaga szer 
szego omówienia. 

zielismy dotychczas następują- 
se filmy Polskie (mowa oczywiście o 
o$lainich miesjąca-h): — „(ił 
ri^ „IOO metrów  miłoś 
Łowi.ka*, „Pałac na kółkach”, 
sent dla mnie”, „Biała trucizna 
meo i Julcja", 

Przedewszystkiem stwierdzić nalę- 
ży, iż wszystkie te filmy cieszyły się 
powodzeniem, 

Dlaczego? 

Przędęwszysikiem niewatpliwie dla 
tego, że bliższe były polskiemu slucha- 
czowi j widzowi niż filmy zagraniczne. 
Zagraniczny bełkot z ekranu nie dla 
wszystkich jest zrozumiały i dlategu de- 
nerwujący: A napisy „w ciągu” dopro- 
wadzają poProstu widza 

„do pasji, 
w końcu bowiem czynność jego doclo- 
dzi do zwykłego czytania... Filin staje 
się książką. ` 

W obrazje polskim napisy są zbęd- 
ne. Mowę słychać wyraźnie, p 

wszystko jest zrozumiałe: 
, Otoczenie, tło. ludzie — wszystko 
iest bardziej swojskie, łatwiejsze do 
Przyswojenia. 

A iaka iest wartość tych filmów ?.. 

Będziemy „Sszcztrzył. Vimy zagra- 
niczne ma'ą niewątpliwie lepszy matcr- 
lał „aktorski lepsze warunki te.lmiczne, 
widać w nich lcpstz wkłady meterial- 
ne. Możliwe. I zresztą — zrozunuate. 

Nasz: Prz sł filmowy w porów- 
nanju z niemieckim į francusk'm 

jest poprostu Kopciuszkiem: 

Ale į tem większa jest jego zasługa. 
że stworzył takie obrazy, jakie os'atnia 
widzieliśmy... 

Widać w nich stały, równomierny 
postęp zarówno Pod względem aktors- 
kim, jak i reżyserskim jak į technicz- 
nym. Najwyżej można byłoby zarzucić 
nam 

(AR dobrych scenariuszów filmowych, 
ale į scenarjusze z czasem się zia' dą 

„Głos pustyni“ byt triumfem Euge- 
niusza Bodo, który staie się naprawdę 
aktorem filmowym na miarę eurupej- 


Coraz bardziej wybija się na czoło 
filmowych komików wsraniały Dym- 
isza („100 metrów miłości“ i „Ronco i 
Julcja”*). 

Karolina Luhieńska, znana aktorka 
|teatralna, która należała również do 16- 
dzkiego zespołu teatralnego į swego 
czasu odniosła tak wielki sukces w „Kre 
jdowem Kole“, zadebiutowała wsnania: 
le w filmie p. tyt. „Pałac na kółkach”. 

Nie mamy więc powodu do narze- 
kań. Film polski posiada jeszcze nie- 
wątpliwie wady, a raczej pewne niędo- 
cjągnięcia ze względu na szczupłość ma 
terjalnych środków i wypływająca stąd 
konieczność przystosowania się do wy 
mogów szerokich mas, ale widać jak tę- 
żele, nabierając coraz więcej żywot- 
nych soków... 

Jakie jeszcze filmy polskie wrzymy 

w bieżącym sezonie?... 
Na to pytanie trudno odpowiedzieć 


zupełnie ściśle, gdyż niewiadoma w 0- 
skoczyć, 


Reżyserzy Borowski i Puchalski koń. 
czą film pod iyt. „Pod Twoja Obronę" 
z Brodziszem i Marią Bogda, 

Wreszcie ujrzymy również wkrótce 
polską komedię filmową z Dvmsza Zic- 
lińską į Maszyńskim p. t. „Każdemu wol 
«no kochać“. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Pewne! Uzdżystej mocy dokonano nie 
snihowiiej zbiadm na podnnejskiej szosie 
Uliara miezwykiego zabójstwa padła mida 
jeszcze 1 ladna Drabina Wilska która zna 
lesióno naga przywiazaną do konia |talna 
Wilska była uduszoną. W reku lej znale 
ziwonu sezępek listu, pisanego da Leny Po- 
gębskiej 

biedna. 


Puręhsbka Test 


cią wała mylawić jakas tajemnice. doty 
crag życia Leuv: Tajemnice tę zabrała Icd- 
nak:re suba do grobu... 

lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakocha! się w pięknej artyske liimower 
Wierze Iuchalskiej. pracującej w wytwórni 
„kotl-Pilm* Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szmer memeckt 
Cata wytwórma jest gniazdem szpiegow- 
skiem a du tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Iucholskiej 
ser” | chiman, 

Dzieki mdstepowl Mueller wciaga Lene 
gda wyluńrni chac z niej rówmeż uczynić 
szpega Lena — nie podejrzewając nic zle 
go — zaulala mu | wpadla w sprytnie za: 
stuwiane siia, 


należy leszcze „reży- 


W nocy zskrada się do poselstwa fran 
cusk'egu I zabija atlacbe wojskowego, wy- 
kradujae jednoczesnie z biurka ważne do 
kuimenty, Wszystko to miało być gra fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tycl 
okruiych side. Mueller uczynił z nie 
gwiazde lilmową — Inę Reya a gjy speł 
mila już swą rolę szpiega. zwinal przedsię 
burstwo i ulm? się wraz z Lelimannem 
Innymi Ale ciagle jeszcze ma ją na oku ' 
mie przestaje (el Szamiałować. 

Mykryciem tej szajki szpiegowskie] zaj 
mulą sie trzej detektywi: — Jan Żęgota 
Janusz Grant i Waclów Kaleta. f 


e 
Lena pó n'endanym zamachu samohój- 
gryin znalazła się w pałacu barona Kegena 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej tabiyki W fabryce tej zredukowano 
mielu robainików. między innemi również 
Kwłuczka, który przybył da Leny, by po 
skarżyć sie na swój cieżki los. 
Lena ndaje sę w odwiedziny na ulicę 
EEE gdzie mieszka Kołarzek. 
kalki w tym samym domu mieszka 
sej robota Roman Żeber z żoną į córką 


kilk fesięcy odb: si 
Gb uina miesiecy potem ywa się 


mup 


zmowa. dciagnąć na wą etrone 


Ab 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem alaraja 


tskt z Ziuta girisa kabaretu „Zielona Pa- 
poea" | namawia ją do wyłazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać się Śtefanem. 
gata. Oram | Kaleta podczas rewizi! 
w acu Wilskiego znajduje list w którym 
mowa jest a „llałei Damie", znającej po 
dobna tałemnice hrahim 
Żetnta i Grant ud. 
„Kłubu Milionerów", gi 
no również „Biala Dam. 
Żegota snotvks na balu Tenę w towarzy- 
slwe ks. Toneckiego. Od księcia 
dowiaduje się kim ieat „Biala Dama", 
Jesito rzekano barnnows von Lumpich 
mieszkajaca prry ul. Poznañskiei 15, 
U baronowej Żegota spoytka l.aseckiezo 
1 Ziute. przyczem dowiaduje się, że są (uż 
oni po ślubie. 


sle na bal do 
ma być podob- 


Żegota 


Tena podczas pobytu w Katowiesch, prze- 
iera się za górnika „Antka. 
Stefan zostnie dyrektorem kopalni 
s Wicedyreklorem jest niejaki 

alt. 

SEE dowiadufe się z garet, 
poszukują owego „Antka“, chcąc, 
poprowadził akcię strejkowa przeciwko nie- 
micckim „baronom wędlowym* 

lena postanawia w nierw. chwik wy- 
jechać na Slask, lecz odatępnie od lego za- 
miaru, nie cheac być bliske Stelma, z któ- 
rym uważa wszystko już za skończone. 

Pewnego wieczoru dn nokniu |. 
da (rant i oświadcza, nrzerażo! 
że policia go Ściun, gdyż zdefrandował pe- 
niądze. bv móc dla niel kupować prezenty, 

Grant znika, Lena zaś wyjeżdża do Ka- 
towic i w pałacu księcia staje się mimowol- 
uym świadkiem oarsaek scen, 


i ka'ę- 
Wiktor 


że górnicy | m; 
aby on 


Następnefo dnia a w lokalu Związku gôr- 
mików ma sę 
ake strejkowej. 
a ósma rano, Nikogo jeszcze nie- 

ma w lokalu Zwiazku. 

Bezrobotni górnicy machają ręką... 
Diabli ro tem!... Chleba. psiakrew, daj- 
ze. dach nad glowa. potem o teatrze po- 
gadamy !... 


lecz uczciwa 
dziewczyna Na nia pada poczatkowo po 
dejrzeme o udzial w tej potwarnej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina nized śmier 


się zruinować barona | powaśnić Lenę ze 
Stef inem. 
M tym celu Lehman nawiazuje kon- 


Eora w ADA | jka — ale u nas trza kuć żelazo póki go- 


l 


| 


Za oklenkiem ruch. Przychodzą róż- 
il, podsuwają książeczki, kłócą się o ia-| 
kleś daty, | tak przez cały dzień. 

Teraz — o ósmej zrana — cisza l 
spokój zupelny. Starsza kobieta sprząta 
pokoje. Zmywa. ściera kurze. Błoto gru- 
bą warstwą osiadło na podłodze. 

Pierwszy przyszedł o wpół do dzie-, 
wiątej sztygar Wawrzon. Rozejrzał się 
po pokojach. zerknał za okienko. wzru- 
szył ramionami, cmokrął I rzekł niby 
do siebie, niby do sprzątaczki: 

— Nikóg jeszcze nima... 

— odrzekła 


— A toć wczas jeszcze... 
babina. 

— Wczas, ale roboty huk... Zebranie 
ma być... Trza wprzódy omówić. pogo- 
dać, z rezolucjmn przyjść, a nie tak... 

Przysladł na ławce, skręcił z bibułki 
papierosa, zapalił 1 pociągnął. 

— A toć pan to zawsze pracowity jak 
ta pszczółka... Zawsze pierwszy... 

— A co robić... Mus... Trza pracować 
dla dobra społecznego... Ludzie przecie 
jesteśmy, nie?.. Jak tak każdy będzie 
dla siebie, to co?.. Pozdychamy!... 
W jedności siła, 0!... 

Jeszcze raz zaciągnął się dymem. 

— Zrana jak do roboty szłam, wi- 
działam pańskiego Pietrka... 

— Mego syna?... 

— À tak... Zuch chłopak... 

— (dalanty... — roześmiały się oczy 
starego sztygara. — I dobry z niego gór- 
„ Pracowity... Ojca szanujący... 

— Bedzie pan miat z niego pociechę... 

" — [bij Boże... Toć to jedyna pocie- 
cha starego górnika... Bo cóż?.. Moje 
ręce dlugo już pod ziemią nie wytrzyma- 


ją. Trza się ustmąć... Dla młodych miej- 
sce ostawić... A żyć trzeba.., 
da?... 
Starco... 
starość... 
— A imo... Bo cóż na ten przykład ja? 
Dzieci nie mam, mąż też był górnik co 
to w tej katastrofie przed pieciu laty 
zginął, kiedy w kopalni wybuchło... Nie 
mam do kogo słowa przemówić... Dobrzy 
ludzie dadzą jeszcze czasem trochę cie- 
płej strawy I trochę pracy... Tu się po- 
dłogi pozniywa, tam się trochę przepis- 
rze | jakoś się człowiek przopycha... Ale 
ł ja już słabość w rękach czuję... Szósty 
krzyżyk, mój panie, to juź nie młodzień- 
cze lala... Tak, tak... Ciężka dola... 

Westchneła kobiecina, zbierając brud- 
ną wodę do kubla. Wawrzon wyprosto- 
wał się, jeszcze raz zerknął za okienko 
I potar! ręce. 

W tej chwili do pokoju wszedł Lipka, 
szleper z kopalni „Rekin*, morus-dzia- 
dyga. całą kopalnię w garści trzymają- 
cy. Ujrzawszy Wawrzona, ukłonił się 
z czcią i zawołał: 

— Dzień dobry!... Wy zawsze. pierw- 
sil... Brać górnicza odwdzięczy się wam 
kiedyś za wasze trudy!... 

— E, tam... — odparł skromnie Wa- 
wrzon — Ja tam na podzięki nie lecę... 
Robię tylko co do mnie należy... Jak tam 
sprawy... 

— Amo dziś się omówi.. Zobaczy- 

my... Zdaje się, że będzie strejk... 

Wawrzon pokiwał głową. 

— Jak ma być. to niech bedzie, ale 
mnie się widzi, że nam dziś nie do strej- 
ku... 

— Dlaczego?... S 

— Pora nieodpowiednia... Zgodności 
jeszcze niema... Trzeba wpierw lud uro- 
bić, przygotować... Potem buzia na ba- 
ronów... O. tak trzeba... A nie tak... Krzy 
kiem nic się nie zrobi... Stary jestem w 
tych sprawach... Nie pierwszy strejk w 
mojem życiu... 

— Może macie i racię — odparł Lip- 


Jak syn dobry, nie wyrzuci ojca 
Zawsze jest jakie oparcie na 


EE 


A wlaśnie, właśnie.. Tak wy 
wszyscy młodzi gadacie... A nie obliczy- 
cie co i jak... 
Potem jak papu nie bedzie, kto da? .. 
— Í ja mam w domu chora matke... 


Kto jeść; 


odpar! Lipka, zwiesiwszy smutnie SH 

wę. — Muszę na nią pracować... A jed 

| nak nie pozwolę obniżyć sabie płacy... 
Wawrzon maclinął ręką. Siegnal da 

kieszeni. ale bibulki już nie było. Sie- 

gnat do drugiej i wyciaguał stamtąd pu- 

dełko „Maden“. 


— ilo lo! — zażartował Lipka. —, ma rację?.. 


|Pali cie już hrabiowskie papieroSY--. 
— A co zrobić... odparł Wa- 
wrzon. — Bibułki zabraklo... Palcie!-. 
Powoli zaczęli się zbierać delegaci. 
Przyszedł Grzesiak z pod Sosnow- 
ca, Wjęcławski z IBielszowic, Adasiak z 
Haiduk, Załęea, Bartosik i inni. Przy- 
Szli. by uradzić. co począć. 
Każdy z nich obawiał się wymówić 
słowo „straik“, Bo to przecie odpowic- 
ćzialność wielka Zacząć nie sztuka. ale 
jak skońiczyć?.. Każdy z nich miał ż0- 
nę, dzieci, nicieden na dodatek starą ma 
tkę musiał utrzymywać. Niewiele było 
zarobku, ale zawsze siarczyło na chleb 
Ą jak straik się Przeciągn'e?... Czem 
każdy z nich dzieci nakarmi?.- 
Więc różne padały głosy w tej ma- 


rii. 

Wawrzon pozwalał młodszym wy- 
gadać się dowoli sam zaś słuchał z po- 
ważną mina. ćmil ieden papieros po dru 
xim, kiwał głową i ważył coś w mv- 
ślach. Trudno było wywnioskować z ie 
go miny iakiego był zdania. Czy był za 
stra kiem, czy przeciwko straika 
Wśród młodych przeważało zda 
żeby, natychmiast porzucić Pracę. Gdv 
już miała zapaść w tei sprawie ostatecz 
na rezolucja, Lipka „Zwrócił sie do Wa- 
wrzónā: n ** 

— A wy czemu głosu nie zabiera- 
cie?... Co o tem powiecie?-.. 

Wawrzon uśmiechrał się, odrzucił 
niedopałek, wspauł się o blat stołu i za- 
czął: 

— Mtodzi jesteście. to sie wam lesz- 
cze w głowie zieleni. Ja tu od pół sct- 
ki lat blisko haruję i wiem jakie tu są 
potrzeby.. Teraz strajk na nic*się nie 
zda. Musimy jeszcze poczekać... Nara- 
zje ugodnwe pertrakiacje prowadzić. 

— Musimy walke rozpoczać į pro- 
wadzić do zwvciestwa! — przerwał 
mu Adasjak z Hajduk- 

— A toć! — podtrzymywały go 
inne głosy. 

— Zaraz. zaraz!..—trcjszał ich Wa- 
wrzon tak donośnym głosem, że aż za- 
trzęsły się ściany: — Ja wiem co mó- 
wię.. Teraz przemysłowcy nic nam nie 
Oni wytrzymają. bo maja pa- 
tace, pieniadze. im na życie nie zbrak- 
ie... My iesteśmy w chwili obecnei do 
strajku nieprzygotowani į dlatego: 

Nie dokończył. gdyż w tej chwili do 
pokolu weszła nowa postać. 

Postrzepiony strój zórniczy w: 
zywał, iż bvl to newnie jeden z na 
dnieiszych szleprów. Czankę miał cle- 
bnko na czoło spuszczoną, a z pod da- 
szka świeciła para czarnych. tlejącvch 
się oczu. Nienroszany gość twardemi 
krokami zbliżył sie do stołu i nowiódł 
wzrokiem po iwarzach obecnych. 

— Czego tu szukasz? — zwrócił 
się doń nieufnie Grzesiak. 

Przybysz milczał. Opar! sie uręka- 
wiczoną picścią o stól i rzekł dobitnie: 

— Antek jestem. 

Poziaśniły się wszystkie twarzę. Za 
częli mu ściskać ręce. 

— Antek, serwus!... Buzje masz iak 
dziewczvna!.. Gdzieś bvł tak dlugo, 
chamie?... Gadaj cóżeś robił?... 

s Pracy szukalem... — odparł An- 


g 


eg obserwuiac wszystkich z pode 
ba. 

— I trafiłeś do nas!... Poradź teraz 
co robić!.. Wiesz, że umowe cofnel h. 


Redukcie chca przeprowadzić?... 
ledwo zipiemi. a oni jeszcze chcą nam 
zarobki _ zmniejszyć... Jak mówisz?.. 
Mają racje? 


ICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAKS 
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My tu | Złote papierośnice... 
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Antek przymknął oczy Wczoraj 
widział jak tam jest naprawdę... Był 
przecie na „konferencji“ pana prezesa 
Lempkcgo z Hanką i ią druga.. Papie- 
rosy stuzłotówkami zapalali-. Tak wy- 
glądała ich „konferencia...“ A tu- Inny 
świat.. Tu chodzi o chleb į życie... Kt 
Nikt nie, ma ra 
świat jest winien. Cały św 
jeszcze raz zacząć budować... Od funda= 
mentu... A 

— Do rzeczy, do rzeczy». — mity- 
gował go Wawrzon. Tak mówić nie 
można... 

Antek zmierzył Wawrzota wyzy- 
wającym wzrokiem i odparł: 

Do rzeczy?... Dobrze, powiem 
wam do rzecz, Musicie natychmiast 
do strajku przystąpić... 

— Dlaczego?.. — zapytał Wa- 


wrzon. 

— Dlaczeco?.. Bo takiej sytiracii 
nigdy inż nie będzie. Mamy teraz wy- 
jatkowa svinaci Strajk „musi wybu- 
chnąć do 15-g0.. W przeciwnym razie 
djabli wezmą całą akcię 

Ale nie mamy narazie z czezo 
żyć! — — zawołał Bartosik. 

— Zbierze się trochę grosza.. Jakóś 
Jamy sobie radę... Jeżeli strajk. to za- 
raze. Jeżeli teraz do straiku nie przy- 
stan'my, to nie z teo nie będzie!... `, 

Zanalał sie coraz bardzicj. Przeko- 
svwał. uderzat pięścia w stół, aritował. 
Przyglądali mu sie najpierw z zacjeka- 
wieniem. potem porwani zostali jego en . 
tuziazmem, 

— Proponuje, żeby natychmiast 
przeprowadzić głosowanie! Kto za 
strajkiem — rękę do góry! 

Czterech podniosło do góry rękę. 
Tylko Wawrzon i Bartosik zwiesili w 
milczeniu glowy. 

Rezolucja została przylęta. 

Teraz trzeba było jeszcze uzyskać 
aprobatę całego zeroniadzenia. Posta- 
nowiono zwołać wiec za dwa dni. 

Antek przyrzekł. że przy'dzie na 
wiec. Uścisneli sobie ręce. Antek wym- 
knął się pierwszy, 

Popędził na dworzec. Wyczerpała: 
go ta pracą agitacyjna: 

Przy samvm dworcu podszedł doń 
Wawrzon. Szedł widać za nim. 

— Chodźcie — rzekł do niego — 
mttszę-z wami poradać... 

Antek tlumaczył się brakiem czai 
ale Wawrzon nie cliciał ustąpić. 

Zaciaznął go do swego mieszkania, 

Mieszkał przyzyzwojcie w dwupo- 
tojawem mieszkaniu przy ulicy O 
ckiej, Otworzył kluczem drzwi. Po ch 
li na stole znalazła się butelka wódki i 
zakaski: Widać było, że temu człowie- 
kowi na niczem nie zbywa: 

Poczęstował gościa grubym napie- 
rosem. nalał dwa kieliszki į zaczął: 

— Ja szczery człowiek jestem... Baj 
durzeń żadnych ne uznaję, Co na ser- 
cu, to na jezyku... 1 powiadam wam: 
teraz nic pora na strajk.. Nie bierzcie 
na siebie tej odpowiedzialności... 

— Wiem co robię... — odparł An- 
tek. — Teraz albo nigdy... z 

Wawrzon zmrużył oczy, przyjrzał 
mu sję uważnie i podniósł kieliszek: 

— No. traćmy sie 

Antek odsunął kieliszek: 

— Dlaczewo?.., Naniicie się. nof.„ 

— Nenijący jestem... 

— Ale 7¢ mną tryknijcie, not, M 
dnegn. jazda!... 

Wynił pół kieliszka. Buchnął pto- 
mień we  wnętrznościach. Przygryzł 
kielbasą. Wawrzon położył na stole zło- 
tą papjerośnicę. Antek wziął ią do ręki, 


obejrzał į rzek 
powodzi 


— Nieźle. s'e wam, widzę, 


(Dalszy ciąg jutro). 


LZERZYY 


Porywają ludzi w biały dzień 


Studentka na czele zbrodniczej bandy. — Jak porwano 
młodego milionera Bottchera? 


Bogaci amerykanie mie są pewni życia. 


(x) Osobiste bezpieczeństwo w Amery- 
ce: kraju rozwiniętego baqdytyzmu po- 
zostawia wiele do życzenia. Zamach na 
prezydenta Roosevelta poruszył naj- 
szersze warstwy społeczeństwa amery“ 
kańskiego i zewsząd plyną zarzuty pod 
adresem policji, która nie potrafi dać so. 
bie rady z rozwiniętą plagą bandytyz- 
mu. 

W związku z niedawnym zamachem 
prasa amerykańska przypomna fakt 
porwania młodego Bottchera, syna zna” 
nego potentata finansowego., Mlody 
Bottcher, człowiek zresztą żonaty mie- 
szkał wraz z żoną we wspantalej willi, 
Pewnego razu przed drzwiami willi za- 
trzymalo się auto z którego wysiadła 
dwuch panów. Nieznajomi zadzwonili da 
drzwi i prosili, aby właściciel willi wy- 
szedł do kOrytarzą w bardzo ważnej 
sprawie. Pokojówka spełniła polecenie. 
a młody Boltcher nie przeczuwając pod- 
stępu wyszedł do korytarza. gdzie dwaj 
nieznajomi powitali go wycelowanem! 
lufami rew*lwerów. 


Pod groźbą użycia broni Bottcher 
wyszedł z willi i wraz z napastnikam 
wsiadł do auta, które w szybkiem teni- 
pie odjecląło w nieznanym kierunku. 
Napastnicy pozostawili w korytarzu 
kartkę zaadresowaną do małżonki upr0- 
wadzonego, w której zawiadomili, że 
mąż jej Karol Bottcher został uprowa” 
dzony w celu otrzymania okupu, Proszą 
on! również, aby nie zawiadamiać o n- 
czem policji i złożyć żądany okup w 
jaknajszybszym terminie. gdyż w prre- 
ciwnym razie państwo Bottcher powin- 
ni sobie przypomnieć los baby Lindber= 
ghów, O terminie złożenia okupu i zgo: 
dzie pani Bottcher winna tch zawiado- 
mić za pomocą umówionego ogłoszenia 
w dzienniku. O wszystkiem może być 
oczywiście powiadomiony ojciec upro- 
wadzonego Claudius Rattcher a to w 
celu przygotowania okunu. 

W trzy minuty po odjeździe tajemni- 
czego auta, zawiadomiona o wszystkiem 
policja wszczęła pościg, który niestety 
okazał się bezskuteczny. Nie było innej 
rady i małżonka uprowadzanego musta- 
ła zgodzić się na żądania bandytów. 

W tym celu umieściła ona trzeciego 
dnia po porwaniu następujące ogłosze- 
nie: „Jestem gotowa do powrotu — Ma- 
bei", Niewinna treść tego ogłoszenia 
posłużyć miała bandytom za wiado- 
mość. że okup został złożony. Bandyw 
byli na tyle sprytni. że polecili ogłosze- 
nie umieścić w szeregu dużych dzienni- 
ków amerykańskich. a zrozpaczona żona 
syna milionera gotowa była na każde pn- 
święcenie. aby tylko uwolnić swego mę- 
ža z rąk bandytów. 


Policja, która oczywiście urządziła 
szereg zasadzek nie zdołała zaareszto- 
wać żadnego z członków bandy. mimo 
że jak ustalono bandyci mieli stałą sie- 
dzibę w Chicago. Rodzina Bottcherów 
była zaprzyjaźniona ze sławnym lotni- 
kiem transoccanicznym Lindberghem 1 
wypadek ten podziałał na niego w spo- 
sób wysoce denerwujący. Ogólnie przy- 
puszczają, że w związku z tym ostatnim 
wypadkiem porwania, Linbergh przy- 
śpieszy swoją decyzłe osiedlenia się na 
stałe w Europie, gdzie nie groziłyby mu 
tak poważne | bezpośrednie niebezpie- 
czeństwa. 

Prawie jednocześnie z aferą Bottche- 
ra policja amerykańska wpadła na trop 
nowej afery, którą udało się stłumić w 
zarodku. Afera miała na cetu na szero- 
ka skalę zakrojone porywanie członków 
rodzin ludzi bardzo bogatych w celu 
wymuszenia okupu. Nie dość na tem no” 
licja. wpadła na ślad. że banda nosiła 
się z zamiarem porvwania sławnych 
gwiazd filmowych w Los Angeles w ce- 
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Nieście pomoc 
bezrobotnym 
ATASAT, 
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lu wymuszania okupu i od rodzin I od 
dyrekcyj wytwórui, 

Prawą ręką i główną pamoacnicą 
bandytów byla studentka Lili Hammer, 
która jednocześnie na własną rękę pla- 
nowała włamanie do willi prołesorki 
uniwersytetu p, Mar# Stecie, 

Przeprowadzona w mieszkaniu zbro- 
dniczej studentk! rewizja. dała materjal 
niezwykle obciążający. Znaleziono tam 
wszystkie plar y ! projekty bandy, która 
miała już przygotowaną listę osób prze- 
znaczonych do porwania. Lista zawiera- 
ła nazwiska najbogatszych ludzi Ame- 
ryki i najsłynniejszych gwlazd f':no- 
wych. 


Jak z tego wynika: szereg zbrodni 
czych band zrobiło sobie z porywan'a 
ludzi i wymuszania okupu prawdziwy 
proceder i życie oraz bezpieczeństwa 
osobiste każdego: jako tako zamożne- 
go lub sławnego człowieka w Ameryce 
jest stale narażone na największe niec- 
bezpieczeństwo. Policja amerykańska 
„nie może sobie dać w żaden sposób ra- 
dy z plagą bandytyzmu i mimo. ze wpa” 
dła jej w ręce cała masa kompromitują- 
cvch dokumentów, oraz mimo zaaresz- 
towania głównej osoby z szajki — stu- 
dentki Lill Hammer, — na ślad pozosta- 
łych członków bandy nie zdołano wpa*ć. 


Wielki wynalazca Marconi 


pracuje nod udoskonaleniem radjofonii 


Wiadomo powszechnie, że Marconi 
poświęcił się ostatnio całkowicie studjom 
nad krótkiemi falami elektrycznemi. 


Jak ściany, mury i t, d, — nie zmie- 
ac się absolutnie. Dzięki temu system 
„Mikro-radio*, opracowany przez Mar- 


| dy, 


Kto chce sprzedać swoje 

gruczoły 
aby starym przywracać 

młodość? 

(Ù Słynny uczony. profesor uniwer= 

syteru w Wiedniu, dr. Adolf Loreng wy- 

stąpiu z scusacyjną teorią o nowym 

sposobie odmładzania ludzi. 

Profesor Lorenz jest zdania, że naj- 

Idealniejszą metodą odmładzania jest 

przeszczepianie gruczołów jednego czło 


wieką — drugiemu. Zdaniem jego, na- 
leży zarzucić błędną metodę zaszcze- 
piania ludziom gruczołów małpich, gdyż 
sprowadza to niepożądane komplikacje. 

Nowa metoda prof. Lorenza polega 
na tem. że staremu mężczyźnie. lub sta- 
rej kobiecie przeszczepia się celem od- 
mładzania. pewne gruczały mlodego 
mężczyzny ewentualnie młodej kobiety. 

Szczególnie pomyślny przebieg ma 
operacja gdy młody ofiarodawca należy 
do tej samel pakrewnej katewocji, co i 
starzec, poddający się operacji. 

Co jednak jest najważniejsze — to 
że ofiarodawca oddając swoje gruczo- 
ły, nie ponosi przytem żadnego szwan- 
ku. 

We Włoszech dokonana niedawno 
odmłodzenia człowieka wyżej wspiun= 
nianą metodą. wynik zaś byl pomyślny. 
Pewien student zgłosi! sie dobrowolnie 

1 


i aczkolwiek nie poniósł żadnej szkody, 


[prokurator wystąpił jednak przeciw 


Aby uniknąć zbyt natarczywej cie- |coniego. jest zupełnie umiezależniony od przeszczepiającemu oskarżając go oska- 


kawości ludzkiej — wielki uczony prze- 
prowadza swe badania ma slawnym 
swym jachcie „Electra“, urządzonym 
jak pływające laboratorjwm. 

Osiągnięte dotąd rezwitaty przewyż- 
szają wszystkie oczekiwania. Można 
śmiało rzec. że znajdujemy się w prze- 
dedniu nowej ery. 

Mikro-fale. które różnia się zasadni- 
czo od wszelkich krótkich fal. któremi 
posługiwano dotąd — mają te cieka- 
wą właściwość. żę na przestrzeni 100 
lometrów przenikalą wszelkie przeszk 


wpływów atmosfery. 

Mówiąc krátko,- celem Marconiego 
jest wmożliwierie każdemu posiadania 
swego aparatu nadawczego 1 odbiorcze- 
|go. Plerwsze próby powiodły się bardzo 
szczęśliwie i w niedługim czasie wszy- 
A mogli mieć własny telefon bez 
rutu, 

Penadto mikro-fale rozwiązują po- 
myślnie zagadnienie telewizji, Mówiąc 
krótko, nowe odkrycia Marconiego wy- 
wołoć muszą rewolucję w technice 
współczesnej, 


|leczenie człowieka. Sąd jednak uwolnił 
lekarza od winy. 

Mimo to profesor Lorenz Jest zdania, 
że wprawdzie odmiadzanie tą metodą 
powinno być dopuszczalne. wiuna jed- 
nak być uregulowane specjalnemi prze- 
pisami. Znajdzie się bowiem wiele mlo- 
dych ludzi, którzy zechcą sprzedać swo 
le gruczoły za pieniądze. Jak ta obecnie 
się praktykuje z transiuzia krwi. Z 
niem prof. Lorenza nie należy dopuścić, 
ażeby z tej lekarskiej metody, uczynio- 
na proceder handlnw 


DZIS W NOCY, LUB NIGDY... 


Tak romantycznie nazywają się perfumy, które są ostatnim 
krzykiem mody. — Perfumy są najskuteczniejszą 
bronią w arsenale kobiet 


(z) Jedną ze sławnych śpicwaczek 
opery wiedeńskiej znaną nietylko ze 
swego głosu ale również z dowcipnych 
i ostrych powiedzeń, odwiedziła w cza- 
sie aniraktu jej sostra. Gdy pani ta we- 
szła do małej garderoby, pokoik zapeł- 
nit się aromatycznym zapachem per- 


fum 
— Klaro, znów kapalaś się w Per- 
fumach? — zapytala śpiewaczka. -— 


Nie rozumiem cię. Kogo czuć, temu nie 
pomoże arnmat perfum, zaś kto pach- 
nie. nie ma potrzeby zlewać się wonne 
ni zapachami. 

Ten dobitny aforyzm zawiera w s0- 
bie wprawdzie sporo mądrości życio- 
wei. nie można go icdnak przyjąć bez 
zastrzeżeń, Parę kronel subtelnych per- 
fum stanowi uzupełnienie toalcty dam- 
skiej, największa broń w arsenale ko- 
bietv, prarnącei się podobać, 

Kobiety o wyrobionym smaku uży- 
wają stale tychsamych perfum. Nieraz 
z kilku gatunków Panie wydobywaia od 
powiedni zapach, tajemnicy którego 
strzeza przed zazdrosnem okiem swv-h 
współzawodniczek. Perfumy zawierać 
muszą coś mistycznego, tajemniczego 
i obiecuiącego. 

Perfumy nie sa bynajmnici wynalaz 
kiem ostatnich stuleci, znane były bo- 
wiem w czasach zamierzelilvch. Sta- 
rożytni rzymianie i grecy używali do 
włosów nachnacych olcików. z Arabii. 
w Ojczyźnie wonnych zapachów, przy- 
gotnwywano esencje o bajecznym aro- 
macje, królowe, kurtyzany ; hetery do- 
lewaly dn kapieli wonnych płynów, 
zaś u hindusów oemywanie wonńnym n= 
lekiem należało do obrzędów religii- 
nych. 

W epoce Średniowiecznej esencie a- 
romatyczne utraciły racie bytu prawdy 
nodobnie dlatego, że głównem zajęciem 
mężczyzn była wojna zaś kobietv. pro- 
wadzące ndosobnionv tryb życia na 
zamkach i warown'ach, mało zwracały 
uwagi na swój zewnętrzny wygląd. 


|  Deniero w epoce rokoko perfumy 
powróciłv do laski, W nkresię tym ko- 
biety używały tyle pudru i szminki. że 
niemeżliwe było codzienne zmvwane 
tego wszystkiego, co koszięm tylu za- 
biegów udało się uzyskać, Dlatego dla 
zagłvszenia Przykrych następstw nic- 
|dnstatecznego przestrzegania hicieny 
koniecznem sie okazało używanie sil- 
nych zapachów, 

W epnce Biedermejer wielkiem po- 
wodzeniem cieszyły sję olejki z róż i 
gwoździków o mocnym zanachu: Żadna 
jelerantka w krynolinie nie zapomniała 
pokronić tym słodkawym płynem Przy- 
naimniei swej chusteczki. Również po- 


pularny bv! zapach lawendy. który opa- į 


nował wszystkie szafy į komody ów- 
czesnvch nań. 

Palmę pierwszeństwa w dziedzinie 
handln periumeryjnego dzierży od nic- 
pamictnych czasów Francja, W ma- 
leńkiem prześlicznem miasteczku Gras- 
se na przestrzeni wielu kilometrów cią- 
zną się piękne ogrody kwiatowe. cje- 
szące wzrok i powonienię. Tam też ma 
ja swe siedziby na'większe fabryki 
perfum. jak „Houbigan“, „Gerlain", 
«Coti" i inne 

Przviemny i cjekawy ięst zawód te 
zw. „wachacza”, który mysi powachaś 
każdy flakon nerium. wychodzący z fae 
bryki w świat. Zadane to iest szczegól- 
nie odpowiedzialne wówczas wdy na 
rynek wypuszcza się nowy gatunek per 
fum. maiacych przynieść fabryce roz- 
glos i sławę, 

O powodzeniu nowego ratunku per- 
fum decyduie nietvlko iego zapach, ale 
i nazwa, która musj być ciekawa i in- 
itryguiąca. Fabrykanci francuscy przeja- 
wjiają w tym względzie wiele nonvsło- 
wości į dowcipu, Dawna już minął czas. 
edy powodzenie miały periumv o naz- 
wie .fiołek*, szypr. róża. rezeda, czy 
wreszcie „Quelques fleurs“ (kilka kwła- 
tów), Obecnie nazwa perfum ma pos- 
imak erotyczny, jak nanrz. „kochaj mnie 


tylko”, Zmierzch”, Dziś w nocy lub 
nigdy” Niezwykłe oryginalnie brzmi 
jednak nazwa „Żegnaj cnota!" 

Mężczyźni nie pawinni używać per- 
fum o ile nie chcą ustvszeć ża sa znie- 
wieściali, lub — ca gorsza jeszcze 
Że tylko męskie kakttki s'e periumują: 
Jedynie Przy stroju wieczorowym do- 
puszczalne jest skropienie chusteczki 
kilku kron'ami cierpkich perfum. An- 
„gielski Old Lavander" niema rów- 
nego sobie gatunku perlum dla męż- 
czyzn, 

Perlumy odegrały znaczną rolę w 
wielu nrocesach kryminalnych t rozwo 
dowych. Nieiędnokrotnie po zapachu, 
którym bvl przęsiaknietv mąż. Polej 
rziiwą żona mogła poznać. że wraca 
„od nici“, Niedawno pewien sprytny de 
jtektyw francuski aresztował mordercę, 
;kokotv paryskiej iuż w kilka godzin po 
dokonaniu zabóistwa. Dał on mianawj- 
cie do powachania psu  Policvjinemu 
przesiakniętą perfumami zamordowanej 
chusteczkę. a ten poprowadził niezwla- 
cznie detektywa do jednej restauracji 
w dzielnicy łacińskiej, gdzie zabólca spo 
żywał kolacje. 


Największa reklama 


(sb) W Niemczech zainstalowano nie- 
dawno największą reklame świetiną. 
Znana firma wyrobów chemicznych 
Baver założyła reklamę. kiórcj litery 
widoczne są w nocy z odległości 10 Xi- 
lometrów. 

Reklamę tę urządzono miedzy dwo- 
na kominami _fabrvcznemi odległemi o 
55 metrów. Są to naiwvższe kominy 
świata Í liczą no 125 metrów. Na linach 
stalowych spoczywa olbrzymie koło w 
którem na krzyż nanisane jest dwa razy, 
słowo „Bayer“. Każda litera ma wyso- 
kości 12 metrów. a koło zawiera 2.000 

(38 elektrycznych. 


46 rekordów polskiej lekkoatletyk 


„Królowa sportów“ w Polsce w świetle cyfr 


Pisaliśmy niedawno o postępującej 


z roku na rok znacznej rozbudowie nie-] nowili: 


których działów sportu polskiego. 


Szeregi narciarzy, kajakowców, pły-| biegu na 500 m. — 1,068 s. 


Nowe rekordy męskie w r. ub. usta- 
Trojanowski (Polonia) w biegu 
na 200 m. — 22 s„ Maszewski (Pol.) w 
Kusociński 


waków, bokserów i t. d. podwoiły się| (Warszawianka) 1000 m. — 231,2 s. 


i potroiły. 


Kusociński 1500 m. — 3,54 s, Kusociń- 


Przy wielkiej popularyzacji wśród ski 2000 m. — 5,32,4 s., Kusociński 3000 


mas można było jednocześnie zaobser- ; 


wować w tych działach sportu pewne 
obniżenie poziomu u czołowych zawod- 
ników: «M a 
Przeciwnie jest z lekkoatletyką. W 
r. ub, przybyło w Polsce zaledwie 15 
nowych klubów 
(ogólna liczba wynosi obecnie 225), a 
liczba zrzeszonych zawodników z 8592 


w r. 1931 zwiększyła się zaledwie doj 


9909 (w tem 1740 kobiet). Najwięcej 
lekkoatletów liczy Warszawa, na tere- 
nie której w 52 klubach grupuję się 
2588 zawodników, następnie Śląsk, 
gdzie jest 1509 zawodników, 
1104, Łódź — 1073, Kraków — 
nań — 819, Pomorze — 746, Wilno — 
578, Białystok — 362 itp. 

Jak z cyfr tych widzimy lekkoatle- 


lekkoatletycznych| Ste 


Lwów —|Pławczyk (AZS) — -96 cmt. 
906, Poz | skoku Luckhaus (Jagiellonia) — 14,24 m 


m. 8,18,8 s., Kusociński 5000 m.—14,41,8 
s. Kusociński 
Mitea (Rezerwa) 20,000 m. 1 g. 14 m. 


Cztery rekordy padły w biegach | mecze: z Belgią 5-go czerwca i 


4X200 ustanowiła nowy rekord w cza- 
ie 1,34,4 s. Sztafeta reprezentacji pol- 
skiej w składzie Kostrzwski, Biniakow- 


W mistrzowstwach męskich rekor- 
dzistą jest Cejzik, który zdobył 24 ty- 
tuły mistrzowskie, następnie Kostrzew- 
ski — 15, Szydłowski — 13, Sosnicki 
— 11, Szenajch i Heljasz po 10. 


w 
Fl Wr. b. sezon lekkoatletyczny zapo* 
| wiada się bardzo ciekawie. Poza do- 


10.000 m. — 30,11,4 s. | rocznemi mistrzostwami Polski P.Z.L.A. 


projektuje szereg spotkań międzynaro- 
dowych. Zakontraktowane są już dwa 
Czecho- 
słowacją 2 września. Ponadto projek- 
towane są spotkania z Austrią, Węgra- 
mi i Finlandcją, a dla pań z Czechosło- 


ski, Willman i Czysz w biegu 400 — 300| wacią, Austrją i Włochami, Istnieje rów 


200 
Sztafeta 


— 100 m, — w czasie 2,01,8 s. 
AZS-u Warszawa 4400 w 


nież projekt wysłania kilku zawodni- 
ków na ważniejsze europejskie zawody 


czasie 3,26,8 sek. i również sztafeta | lekkoatletyczne. 


AZS-u 31000 w czasie 7,46,6 sek. 


W skoku wzwyż rekord ustanowił 
W trój- 


W skoku o tyczce Sznajder (Pogoń- 
Katowice) — 390 cmt. 
W rzucie dyskiem Mikrut (Byd- 


tyka nie zyskała jeszcze w Polsce tej| goszcz) — 63,20 m. 


popularności jak inne działy sportu. Je- 


na pierwszym miejscu, 
znacznie inne dziedziny, 


W rzucie kulą — Heliasz (Warta) — 
żeli jednak chodzi o wyniki, to stoi ona| 16.05 m, w rzucie kulą oburącz — Hel- 
dystansują. | jasz — 28,86 m. 

W rzucie młotem Więckowski (Byd- 


Przedewszystkiem lekkoatletci nasi | goszcz) — 38,61 m. 


odnieśli ogromny sukces na Olimpiadzie 
gdzie zajęli na 37 narodów, biorących 


W pięcioboju nowy rekord ustano- 
wit Wieczorek (3 p sep.) osiągają — 


w niej udział, zaszczytne 6-te miejsce, [3828,995 pkt. 


a w konkurencji kobiecej nawet drugie. 


W dziesięcioboju — Siedlecki (Le- 


Ponadto na światowej liście rekordów | gia) —- 7853,22 pkt. 


polacy figurują w 4 konkurencjach męs- 
kich i 8 kobiecych. 


W lekkoatletyce kobiecej pobite zo- 
stały następujące rekordy: w biegu na 


Podczas gdy występ polaków naj 100 m. Walasiewiczówna — 11,9 s. 800 


Olimpjadzie udał się znakomite to bilans, 
naszych meczów międzypaństwowych 


wr. ub. przedstawia się daleko gorzej.| S. 


Ogółem odbyło się 4 spotkania między- 


H Pw I TAAN — 2,24 s, Scha- 
bińska w biegu przez płotki 80 m.— 12,4 
W skoku w dal Walasiewiczówna — 
5,71 m. W rzucie” kulą Jasieńska — 


państwowe. Wysoką wygraną osiągnę-| 12.005 cmt. 


liśmy jedynie w meczu kobiecym z Cze 


W r. ub. lekkoatletyczne mistrzost- 


Program tegorocznych zawodów lek- 
koatletycznych krajowych przedstawia 
się następująco: 

23 kwietnia — męski bieg naprzełaj 
w Poznaniu i kobiecy bieg naprzełaj w 
Łodzi, 3 maja — VIII narodowy bieg 
naprzełaj w Warszawie. 

11 czerwca — ostateczny termin ro- 
zegrania męskich mistrzostw okręgo- 
wych. 

18 czerwca — ostateczny termin ro- 
zegrania kobiecych mistrz. okręg. 

w maju, czerwcu i lipcu — drużyno- 
we mistrzostwa okręgowe. 

8—9 lipiec — męskie mistrzostwa 
główne w Bydgoszczy. 

15—16 lipiec — kobiece mistrzostwa 
główne w Katowicach lub Król, Hucie, 

20 sierpnia — pięciobój męski w Bia 
łymstoku i trójbój kobiecy w Lublinie. 

27 sierpnia — bieg 3 km. z przeszko- 
dami w Krakowie i bieg maratoński w 
Wilnie. 3 nep 

23—24 września — dziesięciobój w 
Warszawie. 

24 września — pięciobój kobiecy we 


Lwowie. 
1 październik — chód 50 km. w Łuc- 


chosłowacją, zdobywając pierwszeńst- | wa Polski męskie rozegrane zostały po- | ku. 


wo różnicą 18 pkt. 


roz 13-ty, a kobiece poraz 1l-ty. W 


Z trzech natomiast meczy lekkoat- | mistrzostwach kobiecych najwięcej ty- 
letycznych męskich z Czechami, Austry | tWłów mistrzowskich zdobyła Konopac- 
jakami i Węgrami, wygraliśmy tylko| Ka— 25, następnie Hulanicka 7, Czaj- 
nieznacznie z Czechami (Polska 76 i| kowska i Lonka po 6. 


„Karty-Dancin$-Oridże" 


jedna trzecia pkt., Czesi 75 i dwie trze- 
cie pkt.), a przegrywając z Austrjakami 
różnicą 4 punktów i Węgrami — 18 pkt. 

O podniesieniu poziomu lekkoatlety- 
ki polskiej mówi najlepiej tabela pols- 


Wydział Turystyki, o czem donosi» 


kich rekordów. (W r. ub. pobitych zo-| rmy w kronice, uruchamia w sobotę, dn. 


stało 46 rekordów w tem 13 kobiecych.| 4 marca br. specjalny pociąg 


Ponieważ w kilku konkurencjach re- 


ciecz" 


kowy p: n. „Narty—Dancing—Bridze" 


kordy w ciągu roku ub. pobite były|do Krynicy. 


kilkakrotnie, tabela notuje nowe rekor- 


Wyjazd nastąpi o godz. 15.20 przy- 


dy jedynie w 21 konkurencjach męskich | jazd na miejsce o godz, 20.50. odjazd z 


i 6 kobiecych. 


Tragiczna śmierć 
kolarza łódzkiego. 

W dniu wczorajszym zmarł tragicz- 
ną śmiercią, 
kolarzy łódzk 
ŁKS-u — Henryk Neszper. 

Przed kilku dniami . Neszper 
jadąc motocyklem, zderzył się z samo- 
chodem tak nieszczęśliwie, że uległ cięż 
kim obrażeniom ciała i złamania nogi w 
trzech miejscach. 

Po wypadku został on odwieziony do 
szpitala ewangielickiego i poddany ope- 
racji, jednak wobec zakażenia krwi, 
zmarł w dniu wczorajszym. 

Zmarły kolarz był wieloletnim czyn- 
nym zawodnikiem ŁKS-u i przed kilku 
laty zdobył mistrzostwo klubowe. Brał 
on z powodzeniem udział w I-szym wy- 
ścigu dookoła Polski, oraz odniósł szereg 
wartościowych sukcesów, zajmując m. 
in, pierwsze miejsce w biegu kolarskim 
Łódź —Poznań. 


Walne zebranie Z. Z. 


ś. 


jeden z najwybitniejszych | 4 
ich, były mistrz klubowy | p, 
i Na k 


Krynicy w niedzielę o godz. 18.12 a 
przyjazd do Krakowa o godz. 23.47. 
Cena całej wycieczki w obie strony 
wynosi tylko żł. 14, a kwotą ta obejmu- 


je przejazd, nocleg w Krynicy i śniada: | Bridg: 


nie, Zaznaczamy, iż dla uczestników 
przygotowano noclegi w  pierwszorzę- 
nych hotelach. Pozatem dyrekcja kolei 


cieczkowiczów szereg atrakcyj, któ- 
rych narazie nie chce wyjawić. W każ- 
dym razie mają to być atrakcje nie- 
zwykłe ! połączone = znacznemi ko- 
tzyściami dla jadących, Również w 
Krynicy wystarano się o odpowiednie 
przyjęcie gości, a nawet w tym celu 
zawiązano specjalny komitet przyjęć. 
Bilety są już do nabycia, a miejsca nu 
merowane. 

Radzimy czytelnikom naszym zao- 
patrzyć się jeszcze dzisiaj w imienne 
karty uczestnictwa, gdyż wobec usta- 


omunikuje, że przygotowała dla wy- | 23.50. 


Niewątpliwie rok beżący dorzuci do 
triumfów naszych zawodników jeszcze 
nowe laury, stając się dalszym krokiem 
naprzód rozwijającej się coraz świetniej 
polskiej lekkiej atletyki. 


nowionej doprawdy śmiesznie niskiej 
ceny, zachodzi obawa natychmiastowe- 
go wyczerpania tychże. W nast. nume* 
rach podamy dalsze ciekawe dane, ty- 
czące się powyższej wycieczki, która 
zapowiada się wspaniale, a organizowa- 
na jest z imponującym rozmachem, 


Pozatem w niedzielę, dnia 5 marca 
br. wyjeżdżają nast. pociągi z cyklu 
wycieczkowych „Narty — Dancing — 
Ga 
z Krakowa do Wisły o godz. 6.35 z 
przyjazdem o godz. 10.22. a wyjazdem 
20.28 i powrotem do Krakowa o godz. 
z Krakowa do Zwardonia o godz. 
6.35. dokąd przyjeżdża się o godz. 10.42, 
a wraca o godz. 19,52, aby do Krakowa 
powrócić na godz, 23.50, 

z Bielska do Zakopanego ò godz. 
6 rano z przyjazdem o godz. 10.39, po- 
wrotem o godz. 19.27 i przyjazdem do 
Bielska o godz. 23.50. 

Cena na poszczególne wycieczki tam 
i zpowrotem wynosi 8.50 zł. Bilety są 
już do nabycia w biurach kolejowych. 
Miejsca numerowane. Dalsze szczegóły 
podarny jutro. 


Narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji 


z „udziałem zawodników polskich 


W dniach 2 — 5 marca odbędą się 
narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji. 


Termin walnego zgromadzenia Związ| W zawodach tych startować będą mię: 


ku Polskich Związków Sportowych zo-| dzy innymi 
stał ustalony na dzień 9 kwietnia w loka* | mianowicie: 


lu przy ul Wiejskiej 11 w Warszawie. 


— i polscy zawodnicy, a 
Stanisław Marusarz, Bros 
nek Czech, Berych, Skupień, Ponadto 


Istartują: Jugosłowianie, Niemcy — Rec* 
knadel, Daiiber i Leopold, norwegowie 
— bracia Ruud, Rumuni i Bułgarzy. 

t  Spodziewany jest ponadto udział 
| 


i Spotkanie hokejowe 


Lwów —Kraków 


W niedzielę, dnia 5 marca br. roze- 
gra reprezentacja Krakowa zawody ho- 
kejowe z teamem Lwowa na lodowi- 
sku przy ul. Pełczyńskiei we Lwowie. 

Krakowianie wyjeżdżjaą w oslabio- 
nym składzie bez Nowaka i Marchew= 
czyka. którzy niestety muszą przymu* 
sowo próżnować, 

Reprezentacja Krakowa przedstawia 
się mniej więcej następująco: Tarlow- 
ski, Farkas (Sokół) Ziętkiewicz (Craco- 
via), Michalski, Piechota (KTH) Wol- 
kowski (Sokół) Cenzor (Makkabi). Lwo- 
wianie przeciwstawiają swój najlepszy 
garnitur: Skrypij (Ukraina), Kasprzak, 
Lemiszko (Czarni)  Sabiński, Zimmer. 
Hemmerling (Pogoń), Jasiński, Stupnie* 
ni Trocki (Czarni), 

Powyższy mecz odbędzie się o godz. 
8 wieczorem i będzie transmitowany 
przez Polskie Radjo, na wszystkie roz- 
głośnie. 


Wycieczka narciarzy 
RTS Jutrzenka 


Sekcja narciarska RTS. Jutrzenka, 
urządza w dniach 4 i 5 marca, wyciecz= 
kę na obóz do Korbielowa skąd w 
pierwszym dniu wycieczka udaje się na 
Beskid i Jaworzynkę zaś w drugim dniu 
na Pilsko ze zjazdem od Rajczy. Ko- 
szta dla członków wynoszą zł. 12.50, 
dla nieczłonków zł. 13.50. Wyjazd w 
piątek dnia 3 marca o godz, 15.45 z 
dworca głównego. 


Popisy łyżwiarskie 
młodzieży szkolnej 
Staraniem  Międzyszkolnej Sekcji 
Wychowania Fizycznego, odbędą mię- 
dzyszkolne popisy łyźwiarskie krakow- 
skiej młodzieży szkolnej w jeździe szyba 
kiej. figurowej t hokeju. Popisy powyż* 
sze odbędą się na torze łyźwiarskim w 
Parku krakowskim w dniu 2 marca b. R. 
o godz. 12 w poł. 
Wstęp dla uczniów 30 gr. Całkow: 
ty dochód przeznaczony jest na Polskie 
Szkolnictwo za granicami kraju. 


Mecz hokejowy harcerzy 


W dniu 25 b. m. odbył się w Parku 
krakowskim finałowy mecz hokejowy 
pomiędzy drużynami harcerskiemi Huf- 
ca krakowskiego, a to między drużyną 
XIV a I-ą żeglarską. Wynik remisowy 
1:1 (0:0, 0:0, 1:1), zadecydował o m 
strzostwie drużyny XIV, która ma lep- 
szy stosunek punktowy: uzyskany w 
poprzednich rozgrywkach. U zwycięz- 
ców najlepszym był W. Grzywiński, 
oraz Treutler zdobywca bramki, Sę* 
dziował b. dobrze olimpijczyk ©. Mar- 
chewczyk. 


Nowy rekord świafa 
w biegu łyżwiarskim na 3000 mtr. 

Norweski łyżwiarz Staksrud ustano- 
wił nowy rekord światowy w biegu na 
3000 mtr., mając czas 4:59,1 sek. 

Poprzedni rekord należał do norega 
Engeestangena i gorszy był od wyniku 
Staksruda zaledwie o 0,1 sek. 


x 
Polacy w łyźwiarskich 
mistrzostwach Tatr 

W dniach 4 i 5 marca odbędą się w 
Pradze łyżwiarskie mistrzostwa Tatr w 
jeździe szybkiej na lodzie,  Startować 
będą zawodnicy: Czechosłowacji, Polski, 
Austrji, Niemiec, Rumunji i Węgier. 


Polski klub sportowy 
w Argentynie 

Z inicjatywy kilku członków kolonji 
race w miejscowości lock Sud nieda* 
leko Buenos Aires, założony został pier, 
wszy polski klub sportowy w Argenty- 
nie, p. n. „Polonia, 

Pierwszym prezesem klubu został p 
Ignacy Streb. 


Angielski statek oceaniczny 


„Montrose“ M w w Bóbllzai Livejoóota na mie- 


liźnie. Pasażerów musiano małemi statkami przewieźć na brzeg. 


gony restauracyjne III klasy, 
cieszy się wielkiem powodzeniem. 


Około Fbi eswadjieko w An-glji znajduje się cmentarzysko starych, 


zepsutych 1 zniszczonych łodzi poyada 


W czasie wielkich wyścigów samochodowych w Los Angeles, spadło koło przy 
W Austrji wprowadzono STEGALiA wa- | jednym samochodzie i frunęło 10 metrów do góry, lak to zdołano uchwycić na 
Jnowacja | naszem zdjęciu, Na szczęście kierowca zdołał w porę zahamować wòz i unik- 
nąć nieszczęśliwego wypadku. 


rd Shaw w potiróży 
około świata 


Znany pisarz PERS Bernard Shaw, 
mimo podeszłego wieku, odbywa wraz 
ze swą małżonką podróż naokoło świata 


Codzienna nowelka „Expressu 


Przemysłowiec i 


Siedzieli przy stoliku w jednym z naj- 
wytworniejszych, nocnych lokali, 

On, Karol Rozger był właścici 
znanej fabryki włókienniczej, a ona, Ni 
ły Mulimi, jedną z dość popularnych 
gwiazd ilmowych. 

Przyjaźń ich trwała juź od kilku lat. 
Wiadomo było, że przemysłowiec nie 
szczędzi przyjaciółce najdroższych pre- 
zentów, a ostatnio nawet począł się już 
nosić z zamiarem poślubienia jej. 

Tego wieczoru Rogger był dziwnie 

roztargniony. Aktorka zwracała mu na 
to kilkakrotnie uwagę. 
Co ci się stało? — spytała go 
wreszcie oburzona. — Widzę, że się źle 
czujesz w mojem towarzystwie. Może cl 
się już wogóle znudziłam? 

— Ależ, kochanie, wiesz, że mojej mi- 
losci. możesz zupełnie zaufać — odparł. 
Tu chodzi zupełnie o co innego, Muszę 
wrócić do domu, Mam jeszcze dziś wie- 
le pracy, 

— Już do domu? Nie, na to się nie 
zgodzę — zawołała kategorycznie. — 
Chcę się bawić, szaleć! 

— A ja poprostu nie mam czasu. 

Karol postawił ma swojem. Nelly 
wprawdzie dość ostro protestowała, ale 
mimo to wraz z nim opuściła lokal. 

Karol odwiózł ją własnym samocho- 
dem do wspaniałego mieszkania, które 


akforka filmowa. 


dopiero niedawno jej urządził, a następ- 
nie pojechał do swego pałacyku. 
Zamknął się w swym gabinecie | dość 
długo studjował księgi handlowe, kwity 
i rozmaite rachunki. 
liczyć. 


Tak, nie mógł już ma nic 
Wszystko było stracone! 

Po krótkim namyśle, wyciągnął z 
szuflady papier listowy i zasiadł do pi- 
sania. 

— „Gdy będziesz czytała te słowa, 
kochana Nelly — rozpoczął — nie będę 
już żył. Brzmi to może trochę banalnie, 
ale ostatecznie i tragicznie. Jestem zů- 
pełnie zrujnowany. Jutro już wszyscy 
będą wiedzieć, że wielki przemysłowiec 
Rogger stał się zwykłym nędzarzem. Za- 
biorą mi pałac, samochód, zabiorą zresz- 
tą wszystko, co posiadam. Ponieważ ka- 
tastrofy nie daje się w żaden sposób za- 
żegnać, uważam, że powinienem pozba- 
wić się życia, Żegnam cię najdroższa! 
Nie zobaczymy się już nigdy! 

Rogger zakleił list, wezwał szofera 
h kazał go natychmiast zanieść na pocz- 


ję. 
Gdy znów został sam w- gabinecie, 
rzucił okiem na wieczorowe pisma, 
Na pierwszej stronie popularnego 
dziennika ujrzał tabelę wygranych. 


— Gdybym zdobył tę sumę — pomy- 
ślał przemysłowiec — byłbym uratowa- 


ny. 

— I nagle przypomniał sobie, że po- 
przedniego dnia kolektor zostawił mu 
pięć losów. Karol nawet nie obejrzał mi- 
merów. 

Sięgnął więc do szuflady po los, Nie 
wierzył wprawdzie, że ną jego numer pa- 
dła wygrana, ale na wszelki wypadek 
przecież mależaoł sprawdzić. 

l po chwili z ust jegó wydarł się 
okrzyk tryumfu. 

To on właśnie zdobył 750 tysięcy zło- 
tych! On był tym człowiekiem, któremu 
uśmiechnęła się fortuma. 

Gdy wreszcie zrozumiał, że jest ura- 
towamy I już mu nie grozi bankructwo, 
przypomniał sobie, że wysłał list do 
przyjaciółki. 

List ten trzeba było cofnąć. Przecież 
Nelly oszaleje, jeśli przeczyta, że on po- 
pełnił samobójstwo. 

Niestety, okazało się, że szofer już 
powrócił, 

Karol pojechał natychmiast do głów- 
nego urzędu pocztowego. 

Z trudnością udąło mu się dostać do 
jednego ‘z. kierowników, od którego za- 
żądał zwrotu listu. 

— To jest bardzo trudne — oświad- 
czył mu urzędnik, — Jeśli jednak list 
jeszcze mie został wysłany, będzie go 
mógł otrzymać, 

Poszuktwania - trwały kilkanaście mi- 


— Numer 20026 wygrał 250 tysięcy| nut. 


złotych! — przeczytał. 


Wreszcie kierownik powrócił do Rog- 


gera. 

— Niestety, nie udało się mie zróbió— 
zakomunikował przemysłowcowi. — List 
tem i uż został wysłany. 

Karol pożegnał go szybko i wybiegł 
va ulicę, Czy pójść do Nelly? 

Nie, nie będzie jej budził w nocy. Bie- 
daczka może się przerazić. 

„Jutro z samego rama pojedzie do niej 
i wszystko wytlumaczy. Przecież: listo- 
nosze dopiero rano roznoszą listy, więc 
z pewnością zdąży: zażegnać niebezpie- 
czeństwo. 

O godzinie ósmej rano Karol znajdo: 
wał się już przed drzwiami mieszkania 
swej przyjaciółki, 

Otworzyła mu pokojówka. Gdy w ku- 
rytarzu zdejmował palto, usłyszał głos 
swej ukochamej, 

Rozmawiała telefonicznie. 

To pan, panie redaktorze — mówiła. 
Mam dla pana sensację. Znany przemy- 
słowiec, Karol Rogger popełnił samobój- 
stwo, A wię pan dlaczego? Bo kochał się 
we mnie, a ją nieodwzajemniałam mu się 
uczuciem. Żal mi tego człowieka. Nigdy- 
bym nie przypuszczała, że zdobędzie się 
na tak straszną decyzję. Panie redak- 
torze, bardzo mi zależy, żeby o tem było 

i szego pisma. Mo- 
że pan podać moje nazwi: 

Rogger narzucił na siebie palto i ci- 
chaczem wymknął się z kurytarza. 

A więc tak wyglądała miłość kobiety, 
która go doprowadziła do ruiny mater- 


ialmej. 
Tłum. D. 
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